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Wykonanie budżetu
na rek 1925.

K raków , 4 kw ie tn ia , 
(jż) W  w czorajszym  a rty k u le  na podstaw ie  prze 

m ów ień, w ygłoszonych w sejm ow ej kom isji budże
tow ej przez referenta budżetu  posła  Zddeehow- 
sk iego i premjera (d ęb sk ieg o , sch arak te ry zo w ali 
śm y sy tu ac ję  skarbową i gospodarczą  państw a. 
O ile l an laky 'w y iłbków  roku  ubiegłego w ynikało  
n iew ątp liw ie, k o rzy stn e  położenie finansów  pań
stw ow ych , w yraża jące  się w zrów now ażonym  bu
dżecie, o ty le  sy tu ac ja  gospodarcza w ypad ła  z tej 
analizy , jako  p o g arsza jąca  się s ta le  i w ym agająca 
w y d a tn e j popraw y.

■Gdy teraz  p rzypatrzym y  się prelim inarzow i bu
dżetow em u na rok bieżący 1925, to  rów nież stw ier 
dzić będziemy m ogik że sy tu ac ja  sk a rb o n a  
dofora. B udżet na ^ok 1925  m a k o n tu ry  realne. 
Z apew ne do oceny jego- m ożna p rzek ładać  w ięk
szą lub m niejszą dosę optym izm u, a le  to będą tyl-

^  ^ o ^ k tż b y  onegdaj podczas wspom 
K°il ° / t 0,rnfeji budżetow ej prem jcr Grab- 

r A f p ^ f  CJSẐ 'rn op tvm istą , a mniejszym nieco 
I l t T f P n  I t Z f ^ n y  budżetu  poseł Zdzieehowskn 
1 <P>5 nip 111 zdan ia , że jeśli budżet na  rok
W d v m  7* ^  Ca-l'kowicie z r ó w n o w a ż o n y ,  to w
k a a d y l a z i e  jest to w 7im p W śc i do osiągnięcia.

. a * ®  * * *  O to
Y - S T  Po na r f t e g i j  f m(l

, °  str0ttiie dochpjhW hr&  JaMcłis
180 miljoniny na pokrycia powyższej snmy. Czyli 
deficyt tegoroczny spodziewany w tej" sumie, jaką  
wynos.!.1 deficyt w rttku zeszłym, pokryty, jak  to 
p o d a jm y  dochodami pi^budżetow ym i. Wedle 

preiojora G^aibfiikieyo, dochody tegorocznie będą 
miększe, niż 8ą pwMjtoiftowainc i zdołają pokryć 
przeWKlYWaiiy niet{.obór jgo  miłjonów; Zdaniem 
zaś reterenta Zdziechowskiegt) należy poczynić
p jm ę  poprawki w  budżecie, k tóre da ły b y  te n  la m  
TMvltat.^ Ibizede-wszystkiem poseł Zdziechow ski
proponuje podniesienie dochodów z ceł o 80 mi- 
Jjdbófcó zgodnie z nowym kierunkiem polityki go- 
gpodarczej, który miałby polegać na silnem hamo-
•natiiu importu z zagranicy, zapomocą stawek cel- 
nycb i ochronie w ten sposób produkcji krajowej.
rpeji now y k ierunek  gospodarczy  całkow icie po
d z ie l  premjęj. G rabski, gdyż zgydnic z re feren 
tem  bndzytn uwiaża za rzeciz najw ażniejszą radowa 
nie bilansu płatniczego. T ak  w ięc zostaną  podnie
sione dochody z ceł. Pozatem  poseł Zdziechow ski

, _ w ięc podniesienii___
chodow ca) oby 120 nrdjouórw złotych. D alszą re
dukcję  deficy tu  proponuje pógel Zdzieehow ski o- 
trzym ać przez zm niejszenie w ydatków  o 33 miljó- 
n y . P o zo sta łab y  już ty lko  n iew ielka sum a 17 miljo
Tl ÓW. k tó ra  n-nilrrt.UmKfr 7 7 nirHi pypcia w Ra .ił kilnów , k tó rą  pokry łoby  się z zadłużenia w B anku 
Polskim .

Budź ot b y łb y  więc zrów now ażony. Ale nasuw a 
się jeszcze poważna, w ątp liw ość po stron ie  docho
dów . M ianowicie pi z eiw i dz i aa re są  w nich w pływ y 
z poda tku  m ają tkow ego , na sumo 300 m iljonów 
zło tych .JO tóż co do te j pozycji, to nieom al w szy
sc y  znaw cy  naszych s to sunków  gospodarczych  
s ą  zgodni, że w pływ y z p o d a tk u  m ają tkow ego  w

jednorazowa próba przekona każdego o jakości

Ha Spięta ~WB aoieca 8 9 "  Ha Święta
WINA JiGIlRSKIf, nUHCOSKIE, REŃSKIE,
■t y sk ie  i hiszpaAskie, koniaki francu

skie I LIKIERY KLAJOWE I ZAGRANICZNE.
- k fv j2w WojHech Olszowski Kraków, Mały Rynek.

         -------------------

Projektowane reformy min. St. Grabskiego
WARSZAWA (PAT.) Minister oświecenia Grabski powołał do życia w łonie 

ministerstwa wyzna" re.igijnych i oświecenia publicznego osobną komisję, która 
będzie się zajmować reformą dotychczasowego ustroju szkolnego, programu nauki 
i ostatecznem przygotowaniem ustaw, które w niedalekiej przyszłości wpłyną do 
Sejmu. W skład komisu wchodzą wyżsi urzędnicy ministerstwa wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego. Komisja będzie obradowała pod przewodnictwem pana 
ministra Grabskiego.

Optanci
o — o

z Polski.
GDAŃSK (AW) „Danz. Neusten Nąchrichten" zamieszcza za miarodąinem 

źródłem ostrzeżenie, skierowane do niemieckich optantów w Polsce,, aby się nie 
spieszyli z wyj?T-dem z Polski, ponieważ tłumna ucieczka optantów utrudni wła
dzom Rzeszy planową ich repatrjację. Kto się nie zastosuje do rozporządzenia 
niemieckiego konsulatu w Poznaniu, ten nie może liczyć n s  pomoc rządu Rzeszy.

0 0 0

Słuszne zdanie o Litwie.
i r

GDASSK (AW) „Baltische Dresse“ w  korespondencji z Genewy podkreśla 
liesłuszne formy postępowania Litwy kowieńskiej; jej polityka w stosunku do 
Polski doprowadziłaby do tego, że na terenie genewskim i wogóle na wszystkich 
innych terenach ugruntowuje się coraz bardziej przeświadczenie, że Litwa, to 
wiecznie niezadowolona minjatura państwa, niebezpieczna dla pokoju Europy. 
Litwa uniemożliwia swojem postępowaniem normalny rozwój.

0 0 0

Walka wyborcza w Niemczech.
BERLIN (PAT.) Przez cały djfeń dzisiejszy prowadzone były rokowania 

m-ędzy partjami lewicowemi w kwestji utworzenia wspólnego bloku wyborczego. 
Pisma wieczorne donoszą, że porozumienie to doszło do skutku.
u  popołudniu wybrany przed kilku dniami premierem pruskim, demo-
Hoepker Aschoff oświadczył, ze z rZeka się swego mandatu.

Partje koalicji wejmarskiej wysunęły na jego miejsce kandydata socjalistę 
Brauna, który piastował godność premiera pruskiego w ciągu c/tcrech lat, aż 
do ostLi i^go kryzysu. Socjaliści ogłosili ponownie rezolucję oświadczającą zgodę 
na wysunięcie wspólnego kandydata na prezydenta republiki. Kandydatem tym 
bę zie prawdopodobnie Marks. Socialistisch parlamentarischer Dienst donosi, że 
porozumienie między partjami umiarkowanymi a socjalnymi demokratami doszło 
do skutku na następujących warunkach: Socjaldemokraci będą popierali Marksa 
na stanowisko prezydenta, zaś centrum i demokraci będą pop erali gabinet 
Brauna w Prusach, p rz tz  czas wynoszący połowę trwania mandatu prezydenta 
republiki.

tak ie j w ysokości prelfiniripwaiie są  n iereakie.
W  zeszłym  roku  podatek  m ają tk . d a ł 200 miijo- 

nów  zło tych , choć prelim inow anych było 300 mi- 
Ijonów. W  bieżącym  roku i sum a 200 m iljonów  
je s t nadzw yczaj w ątp liw a, ani ro ln ictw o ani pi^ze- 

nie są już w możności sp łacen ia  podatku  
m ają tkow ego  w gotów ce. S p ła ty  zaś w  innej for
mie pozagotów kow ej nie m ogą mieć żadnej w ar
tości d la  skarbu.

ZapcwiiK‘ w ątpliw ości w  zakresie  p re lim ina
rza na rok bieżący znalazłyby się jeszcze wlięcej. 
A le tern ni emaile j podstaw a tego itrelim lnarza za- 
'ehw lanąby nic zosta ła . O dw rotnie oirtymizm co

do sy tuacji skarbow ej jest. u m sadn io iiv .
PiHikt w ifo  ciężkości leży w przesileniu gospo

darczym, lvi lireg-o w yrazem  je s t ujemnj biłam- 
ha-dlowy. W obeó osta-ęj po lityk i fD balnei prem je- 
ra  G ra b s k i^ o , b ierny  bilans teji 'zaporciie nie- 
odbije się ujemmie na dochodach  państw ow ych, 
ale poza w ph^ren i rządu niożo się zaiaJeźć sytua
cja walutowa. Bierny bilans ptou-nraży pow oduje 
ciąg ły  oclph ,v w alut obcych z Banku Polskiego — 
zjaw isko bardzo pow ażne. W edle ośw iadczenia 
p rem jera , Bank Polski .właśnie z teg-o wz>gtlędu. 
mimo pożyczki am erykańsk ie j, nie będzie m ógł 
zw iększyć w najb liższych  m iesiącach udzielanie
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kredytów*. Po cóż  ?jes®c®e byłby uozyoiio-
ny. T rzeba, aby  sopłecczeństrwo w idziało jasno po- 
łoże^fe i  w yciągnęło  odpow iednie winiaski! Riady- 
kaJh^B reform y w  zakresie  pew nej p rodukcji są 
konlW zne, bo za wiszeliką cenę m usim y popraw ić 
n asz  bilans handlow y, jako  podstaw ę b ilansu  p ła 
tn iczego. R ząd  zdecydow ał się na ogranicizłonia 
im portu , w  tym  k ierunku też odzyw ają  się glos} 
opiiiji publicznej; ale nad to  m usi być zw iększony 
■wydatnie nasz w yw óz, czyli n asza  p rodukcja  m u
si potanieć w tym  stopniu , aby  móc konkurow ać 
na  rynkach  zagran icznych .

Pow iększenie produkcji czyli zwiększenie w y
dajności pracy — oto hasło chwili, o to bezwzgię- 
dny im peratyw .

Minister Ratajski o zamordowaniu
Wieczorkiewicza i Bagińskiego.

MIĘDZYSOJUSZNICZA KOMISJA PRZYBYŁA NA
RESZCIE DO GDAŃSKA.

Gdańsk. 3 bm. Ja k  dowiadujemy się w ostatniej 
chwili, zainteresowała się Liga- Narodów gdańsikiiemi 
snae jional istycznetnii organizacjami, odbywającemu owi 
czenia. według wiziorów Reiichswehry i przygotowują
cemu młodzie-ż gdaiislką w  diuichiu milutarnym do wiel
kiego dnia rewanżu i porachunku 1 przysłała do zba
dania na miejscu stanu rzeczy ultiwoirzoną ad hoc 
kioimiisiję kicntccdującą, podobną do tej, która, śledzi 
dotąd zbrojenia niemieckie w Niemczech. Komisja ta 
otrzym ała podobno po przybyciu do- Gdańska od Mac 
Douella bardzo cenne wskazówki, na  podstawie k tó 
rych przeiprowaid/ziiki ikilka ś>ziazegóibo<wycli ‘reiwuzji 
w dawnych kazam atach na H agebbeegu i Bbchofs- 
bergu. Ja k  słyszymy, — organ iizacje nacjonałi^tyciz- 
ixe, odbywające ćwiczenia w strzelaniu i tak  zwiane 
zabawy w o jsk o w  ijMikitar- i- Gełandespiele) mają 
być natychm iast ,po porozawnieulu się komisji z p. 
Sahmean — rozwiązane.

LIGA NARODÓW POWINNA REJESTROW AĆ TE
„POKOJOWE44 UCHWAŁY.

-Berlin. (PAT.) 3 bm. Komitet kresów wschodnich 
Os i rna-rk ver eim ogłosił w dniu wczorajszym rezolucję 
protestu jącą przeoiiwlko wszelkimi krokom  mogącym 
u to walić obecne granice wschodnie Niemiec. Jedno
cześnie Komitet wyikonawcizy niemieckiej partji kon
serwatywnej og iteił rezolucję stw ierdzającą, że dą
żeniem partji jest obalenie T rak ta tu  WensaLskiego 
i: wynikających z niego zioibowiązań, a  jednocześnie 
w alka przeciwko paktowi bezpieczeństwa propono
wanemu przez -rząid niemiecki i przeciwko planowi 
Davesa.

WALKA ZE SZMUGLEM.
W arszawa. 4 bm. (Tel. wił,). Wobec ujawnltonych 

(nadmiernych przemyca ń przedmiotów zbytku przez 
osoby powracające z zagranicy władze celne pr-zystą 
piły  do obostrzenia lewiizji celnej. W tym  celu opra
cowane być mają specjalne m strukeje, zmierzające' do 
skrupuł a t.nego badania przewożonych przedmiotów' 
osobistego użytku, celem ukrócenia nadużyć.

Z AKCJI P. P . S. W CELU WYGŁODZENIA MIAST
W arszaw a. 4 bm. (Tel. wh). Według wiadomości 

urzędowych stra jk  -w województwie pomorskim i lu 
belskim słabnie. O zatargu w powiecie kartuskim  na 
•Pomonziu, gdzie podobno byli ranni, brak bliższych 
wiadomości. W województwie białostockim stra jk  roiz 
szerzył się. W ygasa natom iast w powiecie ostrow
skim.

WYPLATA PEN SJI KAWALEROM ORDERU 
VIRTiUTI M1LITAR1 ZA R. 1925.

Wacrsziwa. 2 'ban. M n lister s;prarw wojskowych za
rządził w ypłatę pensji w wysokości 300 zł. zia każdy 
order Yiirtuiti Militari n a  rok 1925. W ypłata zostanie 
uskutecznienia natychm iast.
FORMALNOŚCI PRZY WYiWOZIE NASION ZBÓŻ

JARYCH.
Warszawa. (PAT.) 3 bm. W związku z rozporzą

dzeniem Ministrów Skarbu, Przemysłu i Handlu oraiz 
Rolnictw a d Dóbr PaiisitiwJowyłCh dinla 20 I. 1925 t. 
w sprawie nzuipełnlenia pozycji 247 i 248 tar. celnej 
(Diz. U. R. P . Nr. 9 p. 70 Ministerstwo Skarbu poda
je do publicznej 'wiadomości co następuje:

Ubiegający się o- wolny wywóz kwalifikowanych 
nasion zbóż jarych, stosownie do uwagi' do poz. 247 
i 248 tor. celnej winni w  ipodaniach, 'wnoszonych do 
Ministerstwa Skarbu przez Munisferstwo Rolnictwa. i 
•Dóbr Pa ńst wio w y d r wfckaizywać:

1) Urząd celny, przez k tó ry  zamierza- się wywozić 
towar.

2) ilość eksportowanego towaru z uwzględnieniem 
ilości worków.,

3) nazwisko i miejsce zamies-zkania eksportera i sod 
biorcy.

Nadto do każdego podania należy dołączyć:
4) -zaświadczenie, wystawione -przez W ydział lub 

też sekcję nasienną lokalnej izby, względnie Towa
rzystw a Rólnie.zego, że prze-znaczony do eksportu to 
w ar jest kwailffitowauym m ateriałem  naideunym, 2 
worki plomb, któremi worki z wywożonym towarem 
muszą, być oplombowane.
DOBRY IN TERES ZROBIŁA BYDGOSZCZ NA

FORDZIE.
W arszaw a. (AW .) R ada m iejska m iasta  B ydgo

szczy zw róciła się w swoim czasie do znanego fa 
b ry k a n ta  sam ochodów  w A m eryce F o rd a  z pro
p ozyc ją  założenia  fiilji fabryki w  B ydgoszczy, o- 
fia ru jąe  na  ten cel te reny  w okolicy m iasta . Obe
cnie F ord  p rzesia ł na  ręce p rezy d en ta  m iasta  B yd
goszczy list z podziękow aniem  za propozycję, o- 
ń a rn ją c  prezydjum  m iasta  trz y  najnow szego  ty - 
P u  luksusow e sam ochody.

Warszawa. 3 bm. Gdy toa trybunie dla dania wyja
śnień zjawił sdę mtniteter spraw wewnętrznych p. Ra
tajski, Niezależna paartija chłopska i komuniści roz
poczęli awanturę, bijąc w pulpity i krzycząc: „do
dymisji44.

Przewodniczący, wŁcentaulszałek Monaczewski, prze
rw ał na chwilę posiedzenie, gdy je zaś na nowo pod
jął, wrzawa trw ała dalej. W końcu udało się uspo
koić aw anturujących konuuiiiisitów, którym  dzielnie 
sekundował p. Samojca i min. R atajski wygłosił swoje 
przemówienie.

Opowiedział dokładny przebieg spraiwy znanej 
z pism i oświadczył, że starosta Zajączkowski oraz 
dowódca konwoju zostali zawieszeni w czynnościach. 
Dalsze dochodzenia w toku, a winmi będą surowo 
ukarani.

Ponieważ po przemówieniu ministra nikt o głos nie 
prosił, sprawę odesłano do komlslji administracyjne}}.

MOSKWA PRZECIW POLSCE.
Moskwa. 3 bm. Zorganizowano tu przed gmachem 

korni niem u antypolską demonstrację. Gmach posel
stw a strzegły wojsko i milicja. Przemawiali Dąbal, 
Feliks Kołrn oraz przedstawiciel niemieckich komuni
stów Neumann, który wygrażał Polsce rzucając ha
sło 10 polskich burżujów za życie jednego komunisty.

Przedstawiciel czerwonej arrnjd U warów oświad
czył, że wojsko sowieckie oczekuje tylko wezwania 
swego rządu i stoi w pogotowiu.

Mińska raiła miejska uchwaliła rezolucję, domaga
jącą się od rządu Białorusi energicznej odpowiedzi 
w odwecie za zabójstwo Bagińskiego i W ieczorkie
wicza.

W Leningrodzie odbyły się dem onstracje przed de
legację poską . „Izwi©3tja“ i „(Rrawda“ zamieszcza
ją życiorysy zabitych i polemizują z polską prasą, 
usprawiedliwiającą jakoby ak t zabójstwa. Artykuły 
Kohua, Dąbala, Domskiego, Kolcowa oraz wstępne 
artykuły szkalują rząd polski, członków dyplom aty
cznych Polski, prasę i społeczeństwo polskie. So
wiecka prasa oświadcza, że należy zaprzestać utrzy
mywania poprawnych stosunków z Polską. Członko
wie komitetu nchwalają rezolucje w wojowniczym 
tónJie, wzywające do zemsty doraźnej.

W fabrykach, które obrały Bagińskiego w  swoim 
czasie hororerwym delegatem rad, przerwano pracę 
na 10 mi nut, w celu uczczenia zabitego. Do komi
sariatu  ludowego dla spraw zagranicznych wciąż na
pływają protesty i rezolucje, na  uFtcaoh odbywają się 
żałobne pochody z czarno-czerwonjyttńi chorągwiami.

JA K  N A  LITW IE T R A K T U JĄ  PO LAK Ó W .

W arszaw a. (AW .) Sejm  litew ski rozw ażał p ro 
jek t u s taw y  p o k k ie j R ad y  narodow ej. P ro je k t u- 
zasadn ia ł poseł Bndzyiiski, oztonek frakcji pol
sk iej, k tó ry  w  obszernej mowie poddał surow ej 
k ry ty c e  traktow a/nie m niejszości polskiej na Li-, 
tw ie K ow ieńskiej, p rzcyzem  zaznaczył, że R ada 
N arodow a zaspokoiłaby po trzeby  k u ltu ra ln e j lu 
dności polskiej. Sejm  litewiski odrzucił p ro jek t poi 
sk lej R ady  N arodow ej, a posłow ie P o lacy  po g ło 
sow aniu  opuścili salę. N a tym  sam ym  posiedzeniu 
sejm  litew sk i odrzucił analogiczne p ro jek ty  żydów  
i Niem-ców. 1'

PIERWSZA KOBIETA ADWOKATEM W POL
SCE. Ja k  nas imfiomnmiiją, w tych dmiaidh zdała w War- 
tsizajwie egzamhi aidwjoikadk-i p. Witewiónsika, uzysłkujją-c 
tern samem praw o otwarcia samoistnej fcaaicielarji a- 
dwoikaclkiej. Je s t to  pierwtóza feosbieta-adwoikait w Pol
sce-.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY BANKNOTÓW.
Londyn. (PAT.) 2 bm. Donosizą z Montrealu, że 'po

licja tamltejisiza zaatres^toiwiała fałsizerzy tbanikinotów 
aoruerykańskicli i frauc/uJskiicih. U aresztowanych znale
ziono falsyfikaty na sumę półtora mitjona dolarów.

ŻYWCEM POGRZEBANI.

Londyn. (PAT.) 2 ban. Wisizelkie wysiłki wyrato
w ania 38 górników •odciętych w kopahii Scots-wOfOd 
okazały się bezowocne.

BRAUN PRiEiMJiEREM PRUS.
Berlin. (PAT.) 3 bm. Wolff. Przy dziisiejszycih w y

borach prezydenta pruskich oddano- ogółem 432 gło
sów. Poseł Biraum otrzyanal 220 głosów, Pieters 170, 
-Piek 40, 1 gtlo-q nieważny i jedna k artk a  pusta. Ze 
względu że wym aganą jest do wyboru absolutna kon- 
styturcyjna. większość wybiany został ipioseł Braaiu 
prezydentem.

WSPANIAŁA MOWA MUSSOLIiNl^EGO.
Rzym. (PAT.) 3 ban. Mussołini wygłosił w senatcie 

mowę, która jeist uwnażaną za najlepszą z je-go mów 
dotychcizasoiwyicih. Musisotiini A^skazat na  to, że pi*ze- 
fkionanie jakoby ostatnia wojina światoiwa byta w nzie- 
iczyiwiistośicaą ostatnią jest piękną, ale niebeizipieczną 
pomyłką. W ojny będą się toczyły dalej i nie pozo
staje nic innego jak w  czasie pokoju prayigoitoi wy wiać 
się dio wojny. Położenie śjwnaitoiwę zupełnie się dz-iś 
zmieniło. Ainglja zbmi się,, a Firamicja. czyni też w tym 
kiertmlkiu wysiłki. Muissolitni cofnął projekt reifOTany 
wioji îkoswej, alby poddać wszystkie jego szczegóły po
nownemu przestudiowaniu i z*a miesiąc ipnzedłożyć go 
•znoiww senatowi. Śtamoiwiisko minisf-ra spraw wojsko-

SOWIETY GHCĄ USUNĄĆ PRZEDSTAWICIELA
POLSKIEGO W MIŃSKU.

Warszaw. 2 bm. Doiwiadujemy się, że rząd sowiec
ki domaga się od rządu polskiego usumięde konsu
la polskiego w Mińsku za przytrzymywanie ks. Usasa.

Moskwa. 2 bm. (PAT.) Na skutek konferencji z ko- 
miisarjatem ludoiwym dla spraw zagranicznych tu t. 
polskie pffeedstawiicieilstwo' dypklomatyczne poleciło 
polickiemu kont&ulowi w Mińsku wydać ks. Usasa wła
dzom sowieckim. Ks. Usas został natychm iast aresz- 
toiwauy. Proces przecilwko niemu rozpocznie się 
wkrótce.

W arszawa. 2 bun. Jatk podaje o-ddział wileński 
„Wu rs'z aiwianik i *4 pnizeibywiająicy tam obecnie inspektor 
bez)piecizeiii?'t'wa oitrzyiniiaił od jednego z komendantów 
policji w powiecie wileńskim 'wiadomość, że Murarz- 
ko będąc jego podwładnym, objawił chorobę urny- 
slową, tak , źe musiał zażądać oddania jeg-o do avo- 
je-wódzlkiiego urzędu zdrowia. iSjpraiwiozdanie o tem 
doniesieniu wraiz z zasłąicJZOinymi dotom eutam i prze- 
'shuno dziś do W-a-r^izawy.

W arszawa. (A'W.) 3 bm. Jedno z pism war> zaw- 
'skich zamletsiziCiza. liwt, w  którym  autor t.-wieidzi. że 
zabójca Wieczo i k ie  wlicza i Bagińskiego Mura^zko w 
roku 1921 zastrzelił jednego z ułanów 27 pułku, za 
jakiś gies-t w  kierunku Munraeziki,, gdy ten  szedł z ko
bietą. Sprawa, została zatiusizo:waiua. Miuraszlk.o wów
czas nie pauiósł kary, następnie zaś przyjęty został 
do policji.

Moskwa. (PAT.) 2 bm. Prasa sowiecka oświetla 
sprawę ks. Usasa na tle polityki kościelnej W atyka
nu. Oskarża kis. Usasa o utworzenie polskiego komi
te tu  obrony Bliałotruisi, o polityikę polonizacyi-ną na 
Białej Rusi, podczas okupaicji \\T0jsk  polskich w Miń
sku, oraz o działalność podburzania ])irzecii'wiko wła
dzom sowieckim. iZ inicjiatyv\y ks. Usasa zorganizo
w ano rzekomo robotniczy ziwiiąizek zawodowy imie
nia Staszica. Je s t ŝ pOidzieiwnane znaczne rozszerzenie 
ak tu  oskarżenia.
MURASZKO W WIĘZIENIU, — POGRZEB BAGIŃ

SKIEGO 1 WIECZORKIEWICZA,
W arszawa. (PAT.) Józef Muraszlko zabójca Bagiń

skiego' i WieiCizorkieiwlcizia. przewieziony 'został do 
W ilna i osa.dziony w tamtejis-zem więzieniu. W Stołp- 
•caeli odbył się pogrzeb złwŁok Bagińskiego i Wieczor
kiewicza w obeciniości żon zabitych. ^Delegacja so- 
wiedka, jak donosi „Gaizeita- Poranna14 złożyła- na gro
bie czerwone kwiaty.

y-yieh DGiiOrgio poizostaje ''nadal załchiwieme i ocze
kują w irajbUższych dniach jeg-o dymtLsju
SKUTKI PODZIEMNEJ PROPAGANDY NIEMIEC

K IE J.
Londyn. (PAT.) 3 bm. Reuter. Wedle doniesienia 

„Daily Ek^>ress4i iwylbauckło w da/wrnej kolonji nie- 
mieclkiej w Afryce południowej powstanie tubylców'. 
Pow stańcy dom agają się interwencji Ligi Narodów 
celem uzyskania nie (zależności. ZmobiLzowane zo
stały wszystkie siły wiojislkowe uinji polud(niiow’o-a£ry- 
(kaiilskiej. >W kraju  Besszuana i* w obszarze Basutos 
panuje silne zdenenwiowianie.

ZAPOWIEDŹ WIZYTY BONGOURA.
P aryż. (AW .) „ P a d s  N idiu donosi. S ocja listycz

n y  poseł i d e leg a t L igi N arodów  P au l B oneour 
w* rozm ow ie z w spółpracow nikiem  tego  dziennika 
ośw iadczył, że na  zaproszenie PolsJkiego Zw iązku 
N arodów (?) w ybiera  się na tnzy tygodnie do W ar
szaw y. W yjeżdża on d[o Polsk i także  z oficjalną 
m isją rząjdu francusk iego , d la  szczegółow ego o- 
mówienia- sp raw y  bezii>ieczeństwa.

EKSPLOZJA W URZĘDZIE CELNYM.
Białogród. (PAT.) 3 bm. tZie Skutari donoszą, że 

ęksiploizija. Sz/feoida Avyinosii k itka miiljonów. W  Skuta- •  
ri ogłoszono stan  oblężenia. Kilka osób, 'którym u- 
-dofwodiuioino udział w zamachu zostało przez sąd do
raźny straconych.

TAKŻE EX-KAISER KANDYDOWAŁ 
NA PREZYDENTA RZESZY.

PcKlczas sikrutynium, doikonainego po wyborze pre
zydenta Rzeszy iiiiemLeikiej, pokazało się. że w jednej 
z wiosek, położonych niedaleko Koiburga^ padło ^
4 głosy na byłego cesarza Wilhelma.

Nie powinien się jednak martwić tak  skrom ną li
czbą pozyskanych głosów, gdyż b. bawarski następca 
tronu, ks. Rsuprecht/otrzymał w tejże wsi gło6. 1.

I

Czerwony błazen!
znakomita powieść kryminalna

pióra A. Trzaski z życia 'arszawy ukaże 
się wkrótce na łamach naszego pisma 
Czerwony błazen swoją wysoce ciekawą 
i sensacyjną treścią poruszył całą modną 
Warszawę i Lwów. —  Powieść tą druko
wać będziemy przez blisko trzy miesiące.
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Nowa propozycja niemiecka. — Stryjek, siekierka 
i kijek; — Nai&z budżet w liczbach. — Żakowskie 

figle. — Czas na poważne rozumowanie.
Kraików, 4 kwietnia.

Tótegranny doniosły, że Auistai Chamberlain od
był- ponownie -naradę z a/mtoisadorem Francji de 
FlaflurLaai, a portem pmzyjął ma padruchaawu posła pol
skiego p. Skmuiun/ta. Rozmowa toczyła się ma tem at 
nowych propoizyicyj niemiedkioh. Chamberlain oświad 
ezył Shirmniutowi, iż jeśli przyjdzie do prac nad P a k 
tem  gwarancyjnym, to dotyczyć on będzie na razie 
(tylko m diodnich gramie, a dopieiro później przywi
dziano są rokowania. dalsize przy współudziale Pol
ski. O cóż więc chod.-zi Niemcom dlzfoiaj, jeżeli grożą 
naw et, i,ż wycofają swe propozycje i powrócą do swo 
body działania, jeżeli moiearstiwa nie przyspieszą, to  ̂
fcó/wiań w sprawie bezpecizeństwa. Na to odpowiada 
dzisiejsza j^RzeczipoipiOłŁita  ̂ laik:

„Usunięcie siły zbaoóniej francuskiej z nad Reoiu 
staTUOwii cel poliftjiciziny aue/mieciki- pieimszopłanowy. 
Jego realizacja utrudniłaby znacznie wojskową po
moc Fioneji dla Polski .przeciwko Niemoo-m w wy
padku niemieckiego przeciw nam ataku 

Z drugiej strony rząd firauretusiki i więjksizość pairla-
jnęmtarna chciałaby problem bezipieazeństiwa rozwią
zać rychło*, lecz ceainego- zastawia, jaki posiada w rę
ku nad Renem boi się -wypuścić z rąk, gdyż nie wie, 
co  za to otrzyma w  zamian. I dlatego konkluduje da 
lej ,yRzeczpospoŁltau, iż

gzaehtodjzi duże praiwdoipodobieńst wo, że idea no- 
wycih notowań foaoKnskich podlega aiiatchniemom 
ostatniej miowy ,p. ChamberLainia. Ułnzyinywjat on jak 

, wiadomo, iż yjaiahodni -pa/kit z Niemcami sam przez 
się bynajmniej nie naraża Pol,siki, bowiem nie ka
suje taajktiajt.il wersalskiego; pośrednio zaś imoże jej 
•nawet być użytecznym ja to  początek ogółno-euiro- 
pejsikiej kioniselidaąp ;pokoju w drodze umów (wi/zja 
protokołu genew skiej). W tym też .zapewnie sen
sie, a- niewątpliwie w najlepszej wierze p. Henn ot 
uspokajał mas ostatnio w komisji spraw zagrauiez- 
aiyoh se/niśtti. Również p. Skrzyński. licząc się z uspO1 
sóbiemierm rządiu francuskiego, zmuszony był oświad 
m yb w nrowie komisyjnej, iż Polska -zapadni,er/.o nie 
fktwestjonuije praiw Francji dio zabezpieczania się 
przez Układy jakieby uzhiała. m  korzystne; z zastirze 
leniem oczywiście traktatu wersalskiego! 

łtoiziimowaniie takie, kryje w sobie niebazipieczeń- 
eltwo olbrzymie dla sprawy pokojn europejskiego i 
oby5 jak słusznie pisze „Rzeczpospolita*^ p. Herrlot 
nie omylił się i nie .jzaaniemił, jak  ów  stryjek, sie
kierki na k ijek”, tj. silną pozycję m ilitarną za przy
rzeczenie papierowe niemieckie, gdyż m  ewakuację 
Nadrenji, powinna Firanieja otrzymać jako rekompeui- 
sa tę  wtzfmiociniiicniie polskiej potęgi paiistiwioiwej organi
czne. Niemcy za Nadrenię mius/zą opłacać polityczną 
gotów ką. Nuiebezpreezeńatrwo- więc zewnętrzne istnie- 
je iijadal, dlatego ciziuwiająic nad tom, aby nas coś 
niespodziewiauiego nie zaiskooizyjto, starajm y się kon-
sęMdoiwać •pamtłwio nasize wewnętrznie a ptrzediewszyst
kiem gospodarczo.

Jedyna rada, aby budżet utrzym ać w równowadze 
i państw o wiamoanitó jesłt konieozoioiść wzmożenia wy- 
tfwórczościi polskiej. A tymczasem znajdują się w Sej
mie grupy, które w oibliiciziu tak brudnych problemów 
i  tak  ważnych zagadnień pólitylti zewnętrznej i we- 
w nętrm ej p łatają  żakowskie figle w .Sejmie. Zacheie- 
iwa się łon Tpzrwiąziaaiią Sejmru i rozpisania nio-wych 
wyib°tró(w. D latego s te z n ie  naizyvva „Gsuzeta Poinan- 
tta wni,osek yziwolema j^rostaókion figlem a i
ta k  rzecz w yjaśnia:

jAIachia.wiele z „Wyzwoleni a “ nie są miwirtf. Wie
dzą oni dobrze, że wszystkie stironmiiiotwia w Sejmie, 
które czują odpowiednia inność za losy Ptaństwa Pol
skiego, nie mogą w dzisiejsztej sytuacji głosować za. 
ich wni/ioSfkiem. Z wielu powodów. Po pierwsze dla
tego, że na Zachodizie zbierają się ciężkie, ołowiane 
dhmfiury memieeMe. Godnie je mo,źe spotkać tylko 
Rolska m/cena ładem i spokojem. Wybory nie przy- 

. sporzą t}x*h zalet państw . Okres wyboa-ezy sprzyja 

. walko ni, niajraaętino.śclotm i' niepofko jom.
' . dangie _ niiedokiońciziona jest je&zaze reforma, fi

nansom  i nie luzdiTOWlone podstawy nasizego1 gospo- 
aarstwa. Te z-adanti-a również wymagają ładu i spo-
WT  oa P1? ^ evvj'SiZyiSl,kie.m ciągłości w l^ądach. Pan

’ ^ br‘al & , d? f̂ h w P ^ b  na-
* m o^a ' trlkr' Z?t 1 ->€ ufkończy. Nowe wcbcirymo^ą tylko- wstnz>Tmać tę poŻAteazna ™hrvtPu ‘
i «  « , m j u j  r s g y y f t j ?

■ruajakimi okaiziali snę -wnfiioskoidaiwicy z „Wyzwolę 
Czy to są Indzie myślący o Polsce i zdają
sobie sprawę z odpoiwiedizialmiości pnzed narodem i lii. 
fittorją, czy też są te ludzie niie ma swojem miiejscu. 
Od posłów żądamy bezwarunkowo politycizmego rorz-u- 
mu i troski o dobro- całego Pańisitiwa.

Zastępca.

Wiadomości krakowskie.
(MiUZYKA KOŚiCIiEiLNA. W kościele 0 0 . Dorniali- 

kąnófw w niedzielę dnia 5 kw ietnia podfozats >Łs;zy św. 
* o. godiz. 11.30 przedipoł. Orkiestra smyiazltowa 20 pp. 

odegra pieśni religijne. Podrczais Mszy św. abiórika na 
pomnik dla mliodzieay kraikowlsikiej poległej -w obro
nie granic Ptoilekk

W KOŚCIELE ś>W. PIOTRA \v  mied-zielę dn/ia 5 bm. 
podczas, sumy 6 godiz. 10.-80 chóa* męski uoz/niów giiruna- 
izjiun św. Jaejkiâ  -wyfcoma. pieśni wielkoipoetne ulkładu i 
pod kier. proł. Ś,t. Burg^ Sofo ucz. Miętka, organy ucz. 
Bogucki. — Pod<vza^m^źy św. o godz. 12 oakieatra- Po
licji państw. poj,L>fê  p. k  aipelm. K arm  wykoma iTtwo 
ry  Me?o, '

ek° ° WEGO E Z V S ^ . m  Z "  IĄZKU LUD. N A-
* . 6, *  ponhefaj, '/ ?  ^  iv- j ^ - i o l u  ątratmiotwa (Ry-

Jee?£. D fak -.^kwietnia b/i*. o god»z.

"óryc

Wrażenia sejmowe.
SENNY NASTRÓJ, PRETORJiANIN P. MIEDZIŃSKI RZUCA SIĘ NA MIN. SIKORSKIEGO, — OD
POWIEDŹ MIN. SPAW WOJSKOWYCH, — KOMiUMŁCJ U SIEBIE W DOfMlU SIĘ ZBROJĄ A POLSKĘ

CHCĄ ROZBROIĆ.
(Td«f. ad w-fasuic-go WTesp. „Gookaa Ka

*̂1

WamsBajwia. 3 hm. (Tel. wił.) Pio w)azłórajs;zean bardszo 
‘ożywloaiem posiedizejniju sejmowem triwając-ean djo- pó
źnej nocy, — dłiiś raaro jiainołwał na ^ali nastrój ra- 
czeaij sesuny. Bea dłuższych dyskiusyj uchwalono sze
reg  rezoilucyj pasłauaiki Zotf. Solkolnidkiej Z. L. N. i, po-s. 
Herza N. P. R., domagających się opietki nad o>ptajn- 
tami polskimi, po:wra-cającyimi z Niemiec. Następnie 
dłuższą dyskusję wylwolało stpra'wO'Zdamie komisji o- 
chm ny pracy o wuiiotskach w  sprawie zoniany uista.wy 
o  zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. W sprawie 
te j istaiiaiły trzy wnioski: jeden domagający się roz
szerzenia ustawy na wszystkich robotników' poniżej 
lat l8d.u, 'diuigi t r̂zeidłiujżn.ia. okresu wypłat zapomóg 
-do 3(9 tygodoL i *winiosek do-majgiają-cy się objęcia usta
w ą wsizyistlkich rotatnilków pomad lat 16. Wts.z-ys.tkie 
te wnioski pnz-edłoźcine pnzeiz fo:wi:cę miały charakter 
‘wybi-iiirie deanaigogiozmy, gdyż wiadomo jest, że w dzi
siejszych wta-ruinikach skarb nie może pod-ołać wydat- f 
kom i .olibrz^imiej podwyżce budżetu, jakąby to- za 
soibą pociągnęło. W głosowaniu wszytstkio wnioski 
odrzucono. U-chwaloiniO jodynie reiziolucję pos. Wais-z- 
'kiowlcza N. P. R. wzywającą rząd, ażeby zabezpie
czył na w ypadek bezrobocia mbotników fabryk w oj
skowych, mauoipoihi tyftonfowęgo i knieja paiustwio- 
wyich. Następnie przyjęto w: tnzeciieim ozyrtan i,u .projekt 
ustaw y o rozbudowie miast, odrzucając Wiszystlkie 
piopraiwki. W reszcie przystąpiono do trzeciego czy- 
tamna projektu ustaw y o poborze rekruta.. Pierwszy 
wystąpił pos. Mied-ziloski i w .póltOTagodziiiwiem prtze- 
imówdeniu atakow ał silnie ministra Sikorskiego sła- 
iwiająic mu ; cały szereg osobistych zarzutów f  zarzu
tów  z dizied-zmy w)ojislko«ivej. Mowa. p. Micclzl liiskiego 
wypadła bardzo blado, a pod koniec jv,j nawet nie 
słuchał nikt, tylko wszystkie glosy domagały się za
kończenia tej przydługiej tyrady. Z dużym temąpe- 
ranieiiitem odpowiedział pois. Miedzińskiemu jms. Wi- 
s!iński Cli. D., poczom pi.zy wiełkiem już zaiuteresiO'- 
(NMa-niu izby zaibrał gśois miiniist-e-r S iko rk i. Rozpoiozął

IV ZJAZD LEKARZY I DZIAŁACZY SANITAR
NYCH MIEJSKICH w Poilsjce, którego, obrady doty
czyć będą spraw pi-erwsiaomzędinej Avagd w zakresie 
działania samorządów, odbędizie się w Krakowie w 
dniach 18 i 19 maja br. Poprzedmi- zjazd odbył się 
w roku zeszłym w W arszaw ę, a zgiromadził pratwie 
200 iuc«d?itoiifców. W tegoro-ozmym zjeźd*zie będzie u- 
dzi-ał jesizozc- li.azniejszy tean wjęcej, że bezpośrednio

on od t: wica drzemią, że krytyka, jisit b an k o  ]>ożądaiia 
pod jednym waTunkaem, aby była oibjektyv\ana, nze- 
czoiwa i sizozera. Nawet jako sluchacrz miał prawo pro
sić, aby zarzjufty były koaifeekwentne, tymezas-em. tej 
ikon.se kwencji w przemówleaiiu pos. Miedzińsfkiego 
nie widzi. Najpierw zarzucał mu, że miesza się do 
nleswoieh rzeczy, a następ iie , że zanadto- jest tyilko 
miimis.t;rem spraw  wKtjMkowjTcfo Zwracał uwagę, że 
na  samych bagnetach nikt siły nie oprzeT potrzebna 
jest oprócz tego wewnętrzna konsolidacja i sojusze. 
Naistęipnie oibsizermie gem. Sikorski odpoiwiedział taclio 
wo na zarzuty p. MiedziąWkiego czynioaie w sprawie 
szkolenia wojska, a na ostatni zarzut, że w Parjiżu 
(zajmował się również str-oną. dyptanatycfZiiią od}x>‘wie
dział, że istotnie tak  było i .przyznaje się z dumą. że 
do sojuszów się przyczynił. Z koleji zabrał głos \yos. 
Liobe-mrainai socjalista, k tó ry  oświadczył, że czasy się 
©mfeniły. Dtwiniej socjaliści gfosowali przeciwko jx)- 
'boroiwL reikiuta, dziś kiedy otoczeni jesteśm y wroga
mi obowiąizkicm wszystikicłi Polaków .jest rekruta u- 
ch*walić. Komainiści, którzy występują tu ta j przeciw
ko poboiro-wi rekruta, u siebie w Roi^ji sowieckiej, 
/wydają ogromne sumy na militaryizAn.

Przemówienie pos. Liebermanńa spotkało się z bar
dzo dużym aplauzem lewicy i .prawicy z wyjątkiem 
oczywiście Wyzwolenia. Następnie chciał przema
wiać pos. koiinfunistycizaiy. jedna)k do przennówienia 
nie dooDuisziczono i po końcowym przemójwieniiu re
ferenta pos. Mąicizyńiskiego p^ystąp iono  do głosowa
nia. Wniosek o- uchwaleniu rekru ta  przyjęto wszyst- 
kiom i głosami z wyjątkiem mniejszości narodowych, 
żydzi byli nieobecni na sali. Za wniosMean pos. Mae- 
dzińśkiego o votuim nieufności dla min. Sikorskiego 
głodowało Wyzwoleaiie, ukraińey i białorusini. Po wry- 
.niiku gdoisc!wania iziba wśród sjzalion.ej wrzawy naj- 
pierw urządziła demonstraicję przeciwko konministom. 
a  *]x>;tem owacyjną demnonst-rację dla gen. Sikorskie
go.

eji mogą wystawić w swohn zakresie działania pa- 
szipont zagraaiiczny za 20 ził., jednak po uprz.edniem 
uzyskaniu zgoidy władzy H. instancji. W każdyan im- 
aiym wypadku pom  wyrżej wyndeaiioiiieani paszport 
Ikoszitaije 250 zł. Nowe przepisy paiszpotrtowe weszły 
j.uż w  życie.

DROŻYZNA USTAŁA? Komisja lokalna przy wo- 
rjewódzit»\Nne kcaikowosikim stwierdziła na posiedzeniu 

przed tym Zijiaiadem w dniach 16 i 17 mada hr. o.dbę- w dniu 2 'bm., że koszta utużfnnania w m iesiącu mar-
dzie się w Krakoiwie pierwsizy ogólno-pofoki zjaz/d 
prizeciiwgrriźl iczy. Do kom itetu organ iizacyjnegio oibu 
«ja/zdów weszło- całe prezydium m. Krakoiwa: komi
sarz rządowy p. Wa«wiraus;ch i włceprez.: Rolle, Sare 
i Wielgus, prizedistawdciele W ydziału lekarskiego U. 
J . z dziekanem prof. Maziarsikim na cizele. prezeso
wie Tówarżystiw: teehn.iczniodnż. dyr. Sc-i fort, lekar
skiego prof. Majewski, hyigjieniaanegia doc. Janiszew
ski. Pnzowoidnicząfcym kom itetu wykonawczego zo
s ta ł w ybrany prof. dr WirfoM O^ło-wski, iwiicopreze- 
som dioc. dr J&fntisizewisikfi, sekretarzam i doc. dr Temp- 
k a  i dr W-einsberg, skarbnikiem  dr Owisińtdd.

iPOSADY NA STANOWISKA SĘDZIÓW APEL A 
CYJNYCH W KRAKOWilfE. Pirezydjum sądu apela- 
cyjnego w Krakowie w o ła ło  do m inisterstwa sp.ra* 
iwiedliiwości wnioiski w  Sipu wie nominacji sędziów a- 
pelacyjnych na oipróżjniione 4 słamoiwfcka sędizioiwiskie 
iw tymże •sądzie. Jiak słychać, ąv niedalekiej przyszło
ści będzie wakowało' znowu kilka po;rad sędziów a.pc 
lacyjnycli, gdyż jraru ^ ł irz io n y c h  sędziów przecho
dzi niebawem w stały  stan  spoczynku.

FIRMY NIEMIECKIE UBEZPIECZAJĄCE SIĘ 
W POLiSCE. Z po!wodu kryzysu w niemieckich to- 
wan*.zy5tiwiaich uibezpieczeniowycli, szereg powiażnych 
polskich towiarzy-tw iifoezpieezenioiwych zawaid korzy 
stiiie kontrakty  z wielikicmi niemieciklemi firmamł. 
k tóre ubezpieczyły się w Piolsce. Z .pośród towarzystw 
ubdzpieczeinioiwvc;h polskich, które weszły  ̂na rynelk 
niCTiniecki. wymieniają w pierwszym miejscu To w. 
..P :astu i Wairszawslkie Towarzystwo Ubezpieczeń.

(NOWE SZiGZEGÓLOWE PRZEPISY PASZPOR
TOWE. W czoraj nad-eszły do władz krafk. sz-czegóło- 
we instrulkicje, doty^®^1̂  nowych opłat paszporto
wych. Paszporty handlowe (25 zł.) przysługujące oso
bom, udającym się zagranicę ąv cełaich handlowych 
i pnzemyisfowych, o ile przoidłożą każid|or,azo,wo za- 
świaia^emie- wojewótdzkiegio W ydziału .przemysłowe
go. Paszpomty uJlgowe (®a cipłatą 20 ał.) będą jyyda- 
Ą<najne: osoibonn 'wyfjcrżdrżiaijąicyiTi na studja-, te-dani/a 
inauikowe  ̂— nia podsitaiwće zaśw:adc/z?eańa anin :‘st«er- 

- stwa oświaty, dalej w celach lęicizmicEych, o ile etio- 
ua przedstawi świ/aidechwo n ieziamoiżiiości, wystaiwio- 
ne^ przez jolueje i odnośny urząd slkarborwy, oraz za- 
śwdaidczonie urzędu -zidro-wia (lekarza- powiaitowegio), 
stwlierd-zające kołniectziność prziepTOwa/dizenia kuracji 
(zagranicą., następnie w celach społecianych, o ile da
ne osoby są delegowane pr.zez instytucje pań<wowe
lub samorządowe, iwre^zcóe w celu ncze-tirc;zego 
•w zebrai! liaich in'iędzyuatroi'1., zawo dach spo-rtowych.

iDecyzja co do przyznania ulg przysług/uje wła
dzom adiminiisiteaoyjinym II instancji, dokąd winny 
być kieroiwame poidania w drodize m-zęilowej. W wy
padkach cii-łuOTjąeyeih na wyjątkowe uwzględnienie 
w razie beyjwizfllędneg kicniecanośc-i wyjazdn osób nie- 
•zannożnyc.h (nada  choroba., śmierć, ważne sprawy ma
jątkowe i osobiste) u rzędy administracyjne I instan-

cu .br. nie uległy żadnej zmianie.
CENY Z TARGU. Mleko zbierane 1 litr 30—35 gir;:\  O 7

ni.eizibieira/ne 40—45 gir; śmietana słodka 70—80 gr;. 
kwaśnia 1^0 —2.00; maisło 1 kg 4.50—5.00: seir 1 «kg
1.20—1.40; jajja kop^a 6.50—7.00, jaja sizt. 11—12  gr; 
izLeaUiniaki 1 kg 13—-14 gr: buraki 18—20 gr, marchew 
15—20 gr; selery 70—.1.00 gr; pietruszka 1 kg 80 g r
<do 1 zł; czosnek 3—4 ;zł., włosEeizyzna 1 kg- i __
tzł; s/zpinak 1 kg  80 g r dor 1.40 zł; sa ła ta  1 sizt. 15— 
46 gr: -chnzan 1 kg 1—2.50 zł, kala-fiory 1 &zi. 1— 
3.50 zl; kurę 4—7 zł; kurczęta para 5—7 zl; kae/zkę* 
5—7 zł,^gęś 6—14 zł, indyka 15—20 zl: indyaziki 12 
do 14 zł; jabłka kaaj. 1 kg  1 .2 0 -1 .5 0 ; pomarańcze 
1 sat. 15—30 gr; cytirynę 5—8 giros.zy.

TOWARZYSTWO WŁAŚCICIELI REALNOŚCI WJEL 
KIEGO KRAKOWA komumtoje
stra t w Krakowie przy pobieraniu podattow  fflininjineh 
od właścicieli i lokatorów poJłczał karv m  ztwftdke iw^w 
sokioścr 4 pioc. nneisięczniie za każdv ‘choćby tylko roż 
poozęty miesiąc kalendaraoiwy, a postępowanie to nie 
zgodne byłlo z ustawą o zasiileniu fiima/usów gmłmnvch ■ 
przeto T o iw ^ s tw o  Właścicieli Realności -W ie tó g o
Krakorya zjwtrociło się z prizedstawieniem do komisarza-

T6^-)0 m mi'isl u/‘b ^ ła y  magii,strat,u z 24 stycznia 
1935 p ^ i ł  g łó p ie j kasie miejskiej, ulw to ic  za>wio-
tn  ' ‘ h ^  m.esięcizmie pobierała według"
30<liiiJOw\c!h d re s ó w  licziomych dopiero od dnia 15 pur

, . . - .i. wnej i-nteapi
' U. jeżeli temu i,n aapliaty podatku mijał 14 stv
e/niia l.ko , pku ink  był unraw niońy bez karv  za -z-włokę

cent ynniiast 4* proc.., do któiej był ohoiwiawany. Po wtóre 
n.;i ęiknitek rezjohucśi Tów. Wiaśe. Realności !VieJ kiego- 
KrakiOiwa z 7 giudnia. 1924 miJiisterst\yjO .sprawtedliwiości' 
wydało zjał’ządir/einrie. y  swym rec?ika*\Tpcie z 24 lutego br... 
by celem pa^zyspiesfzeTiia, wymiaru 'spi,,aAyiedlifvyości' w

przepis
Z  KLUBU PRAWNIKÓW I KOLA ART -I ITPd ao  

'•K4EGO.-W so,l>otę dnia 4 kwietnia br. '*o g o i z. i wieczo-

I

rem w Joikaiu lUujbu, piać > ^e in ń sk i *> ilu,i,:n •'t
,pi'0f. <Ir 2M*.s:i.;w Jańh-im *&i pń^Kimikę m  teamt w is  
zęmjo z poJn--t« we Wiioazedi". Giy^™ mile .,-;u ■ ”• 

ZWIĄZEK ZAWiODOWY URZĘDNIKÓW PRYWAT 
NYCHr sie -J^a  K o ^ . u L  z J S S Ż L '

wyeJi azłoinE,wv ze costaaiow od 6.30-8.30 (m niedole- 
•le od 10—12) ̂  Sekretariat wydaje zniżki, do tesutrów, 
kin itp., udrziela porady prawnych, rejesta-uje bezrobot
nych. Wydział pośredniet^ya praey poleca na zgłoszone
po.?adv tylko Cizłonków Zwia/zku. ' .*___________tan n a w  mmmtm

ftedaktor naczelny:

K A Ż D Y  knłturalmy c^oiwiek czyta „Pnzegilad Świat o • 
wy“, najtaiusze ilusbmwane czasopismo wT Polfice. Pte- 
numerata kw^rtalua 2 ał, półroczna 4 zł, -roczna (z pre- 
mjami toiążkowemi) 8 z l Wszelkie korespondencje i pre- 
{numeaaty przesyłać pod adł f?em: Skrzynka pocztowa

135 Warszawa. 2813
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Rozbudowa miast.
Przemówienie pasta Medarda Kozłowskiego 

(Złw. Dud. Nar.) na posiedzeniu Sejmu dnia 20 
mama 1925 r. p rry  pierwszem czytaniu ustaw y

o popieraniu budowy domów mieszkalnych w 
miastach.

■Wysoka Izjbo! Do debaty nad przedłożoną przez 
Rząd ustaw ą o o p i  eram im budowy domó w mieszkal
nych w  m iastach (przystępujemy z uczuciem mie- 
szamem.

Z jednej stromy widzimy w  tem przedłożeniu reali
zację zapowiedzi pa/na Ministra Skarbu, 'która zagaił 
dyskusję budżetową w  komisji oświadczeniem, że po 
okresie stabilizacji miarki i napraw y finansów rozpo
cznie się okres odbudowy życia gospodarczego. Z 
drugiej jednak strony boimy się, ażeby w przedłoże
n iu  tym  nie powtórzono niektórych błędów, które to
warzyszyły polityce- gospodarczej naszych różnych 
rządów od powstania Rzeczypospolitej. I wydaje nam 
się niestety, że w tym  kwiecie róży, jakiem jest oma
wianie przedłożenie rządowe, jest ten. robaczek o wy
raźnie ozerwlooym połysku, zwany etatyzmem, k tóry  
zepsuł już tyle pięknych poczynań rządowych.

Może za tydzień, może za diwa będziemy w tej wy
sokiej Izibie świadkami debat nad jedną z instytucji 
o bardzo pięknych zamierzeniach i o bardzo smutnym 
ikorucu, mianowicie nad Giuizobamem i będziemy musie
li .potępić instytucje i ludzi, którzy zetknąwszy się z 
t ą  pracą okazali się — ostrożnie mówiąc — nieodipo- 
wdedmiimi. Albowiem, W ysoka Izjboi, jest już takie nie
odmienne zjawisko, że tam, gdzie Rjząd krępuje imieja 
tyw ę pryw atną, tam cała ta  inicjatywa skierowuje 
isię ku wyzyskaniu środków rządowych, przeznaczo
nych na cele produkcyjne. T ak  się diziało z zamierze
niami Rządu w  dziedzinie aprowizacji i tak  też może 
być z  jego projektem, Zmierzającym ku ożywieniu 
Tuchu budowlanego.

Ustawa przedłożona nam jest bardzo lakoniczna, 
ale też i bardzo niejasna. Jestem  przekonany, że wy
stąpi! po nmie p. przedstawiciel Rządu i powie, że to-, 
co ja  mówię, to  trzeba aknratnie inaczej w tej usta
wie rozumieć. I będzie miał i on rację i ja. Ustawia 
rzeczywiście nie przesądiza wszystkiego, lecz ma cha
ra k te r  szerokich pełnomocnictw dla Ministra Skarbu, 
a przy każdym  pełnomocniicitwiach tak  się stale dzieje, 
że najlepsze zamierzenia Pana Ministra ulegają w y
paczeniu z powodu nacisku z różnych stron i z róż
nych  obozów politycznych, a  zwłaszcza tych, które 
stosunek swój do Rządu opierają na bardzo konkre
tne j i d.orainej wzajemności.

Rząd proponuje wydanie obligacji do wysokości 
500.000 złotych na cele pożyczek budowlanych.

Równocześnie ma być utworzony fundusz budowla
ny. Ten fundusz budowlany m a służyć celom, prze
widzianymi w końau amt.i.2, a miamofwiicie na  uprzy
wilejowanie dla pożyczek, udzielanych na budowę 
domów z małemi i taniemi mieszkaniami. Jakie to 
m ają być ulgi, tego projekt ustaw y nie mówi1, można 
się domyślać, że mogą to być albo subwencje, albo 
też obniżenia stopy procentowej. O ile mi- wiadomo, 
'Rząd o subwencjach nie myśli, myśli tylko o Obniże
niu stopy procentowej r przeznacza na ten c d  nowy, 
bardzo wysoki podatek, podatek KUpPOcentowy od 
lokali.

Plroszę W ysokiej Izby, o-, ile z jednej strony , zdaje 
m i się, że je s t rzeczą ustaloną, że podatki u  nas są 
już dosyć ciężkie, o tyle w ostatnich czasach nie było 
ani jednego posiedzenia W ysokiej Izby, na któ.remiby 
n ie  uchwalono jakiegoś nowego podatku. I oto mamy 
tu  mowy 10-procemtowy podatek... (iP. Michalak (N. 
P, R.): A kw aterunkow y w wysokości 4 procent!). 
Pan Minister Skarbu powiada,, że ma on być prze
inaczony  na. uilgi, jak ja  rozumiem, na obniżenie pro
centu od pożyczek budowlanych. Przyjmijmy, że Rząd 
odratzu zrealizuje pełną wysokość s-woich obligacji, 
czyli 500 miljionów. Te 500 mi(l jon ó w mogą być zrea
lizowane prawdopodobnie w  drodze jakiejś kredyto
wej operacji zagranicą na 10 procent, a więc oprocen
tow anie na 10 procent wyniosłoby 50 miłjonów zło
tych.

Nie przypuszczam, aby Riząd zamierzał te  pożyczki 
■dawać bezprocentowo. Prawdopodobnie dawałby na 
jakieś 5 procent, a zatem powstałby niedobór 25 mi
ii jonów, któreby miał pokryć ten fundusz budowlany. 
Sarnio miasto W arszawa w tej chwili z 4 procent po
datku  od lokali uzyskuje rocznie 6 miłjonów złotych. 
Mam wrażenie, że nie będę dalekim od prawdy, jeżeli 
powiem, że w calem  Piaństiwie z tegO' źródła od wszy
stkich tych mieszkań, jak chce Rząd, kltóre podlega
ją  ustawie o ochronie lokatorów, uzyska się 20 imljo- 
mówH a  zatem 4 i pół proc. podatek jużby prawie po
k ry ł przedstawiony wyżej niedobór. Dlaczego zatem 
brać aż 10 proc. podatek od lokali? I do tego- 10-pro- 
centowego podatku państwowego przychodzi 5 pro
cent podatku komunalnego, to znaczy 15 procent, a 
4 procent .podatku kwateru/nikowego, to razem 19 pro
cent, czyli, że małe mieszkania, będą płaciły drugie 
kom orne w formie- podatku, albowiem w tej chwili 
d la  małych mieszkań 1- i 2-pokojowych czynsz wy
nosi dopiero 25 procent, według ustaw y o ochronie 
lokatorów. Ryłby to podatek olbrzymi i skoro tak , 
to  musimy:

1) obliczyć dokładnie, ile właściwie Rząd będzie w 
tym  roku potrzebował na ów fundusz budowlany. W y 
d a je  mi się, że z Obecnej pożyczki am erykańskiej naj
wyżej ‘ 100 miii jon ów zloty oh będzie mogło pójść na 
cele budowlane, a zatem fundusz ulgowy winien się 

granicach 5—10 miłjonów złotych, ożyli,
_________________ proccut podatku od lokali, a nie,

3 10 pnopeoit;

2) dołożyć wszelkich starań, aby  fundusz ten był 
celowo użyty.

(Z drugiej strony, jak  mniemam, nie będziemy mo
gli się zgodzić, aby ustaw ą t a  tak  ogólnikow o. tylko 
mówiła o  przeznaczeniu tego funduszu i dawała całko, 
w ite 'pełnomocnictwa p. Ministrowi Skarbu. Albowiem 
powiedziane jest: ,J to M a ł pożyczek pomiędzy po
szczególne- miejscowości, okresy i stopę amortyzacji, 
stopę oprocentowania, sposoby i warunki -udzielania 
i. zabezpieczenia oraz wyjpłaty i spłaty pożyczek dla 
różnych kategorji domów mieszkalnych określi roz
porządzenie Ministra Skarbu, wydatne w porozumie
niu z Ministrem Robót Pd)bLicznych“.

A na innem miejscu znow/u, że w ykaz miast, które 
będą miaiły własne kom itety budowlane, o bardzo zre
sz tą  skromnym, właściwie żadnym zakresie działania, 
rówtnłeż poda nam p. Minister Skarbu. Czyli właści- 
iwie jesteśm y w tean położeniu, że mając uchwalać 
daleko idące obciążenie podatkowe dla całej ludności 
m iast, dajemy Rządowi całkowite pełnomocnictwo w 
tym  kierunku, go z temi pleuiądzmi Rząd ma zrobić. 
Co więcej!, Mamy godzić się z góry na  to, że wszyst
kie miasta* będą płaciły olbrzymi ;podatek na cele bu
dowlane, ale korzystać z fuindiusziu będą nie wszyst
kie, tylko te, które wyznaczy p. Minister Skarbu. Za.- 
ipytoję, ozy to je s t sprawiedliwe? Jak  przyjm ą upośle 
dzone m iasta tą  ustawę?

Nie wiem, jak  się na  to- będą zapatrywały stron
nictwu. na Komisji, do k tórej go odeślemy, tak  myślę 
Komisji Skarbowej, a także w końcai i cały sejm . 
Natsziean zdaniem tak  daleko posunięta ingerencja 
Rządu w tej sprawie jest niepożądana, albowiem przy 
następnych zamierzeniach i p. Ministra Skarbu i jego 
pomocników, będzie- mogło się zdarzyć z tą  sprawą 
to , co się działo z ininenii przedsięwzięciami, opartemi 
ma zasadzie etatyizumt, że u góry było bardzo pięknie, 
a.le i dalej, tem było ęoraz gorzej, a często n&iwet 
bardzo nieładnie i niepnzyjieminie.

J a k  m ają być użylte te fundusze? Otóż tu ta j usta
wia przekreśla zupełnie inicjatywę pryw atną przy u- 
$talami u skali pomocy rządowej. Oto pomoc rządowa 
m a się odnosić najpierw do mieszkań jednopokojo- 
wych, a potem dopiero do mieszikań dwiupokojowych 
itd . J a  wiem o tem, że Rząd tu ta j powie, że chodzi 
mu o robotników, biedaków itd., a zatem  pierwszeń
stwo powinny mieć domy koszarowe. J a  rozumiem, 
że doraźna akcja dla pozbawionych diaichu nad  głową 
(jest rzeczą konieczną, ale uważana, że akcję tę zna
komicie roiziwiązać mogą zarządy miast wedle swoich 
potrzeb, że- Rząd w tym w ypadku nie powinien tak 
daleko iść w określaniu zasad. A jeżeli już mowa o 
robotnikach, co do których i w Rządzie, a z pewno
ścią także i w  W ysokiej Izbie będzie duiże za interes o- 
wanie, to matsizę powiedzieć, że robotnik, talk, jak 
każdy i runy człowiek, chce pnzedewjszystflriem mieć 
w łasny k ą t i doświadczenie innych pańs-twi, 'które- w 
tym  kierunku już poszły, wskazuje, że robotnicy pra
gną mieć jak  najskTomniejszy dornek, a®e własny, a

nie koszary. Jeżekbyśm y przyjęli zasadę domów ko
szarowych, to będą one oczywiście musiały być bu
dowane przez jakieś kooperatyw y. T aka budowa, jak  
awyMe w podobnych .wypadkach, będzie kosztowała 
dwa razy więcej, aniżeli normalnie przy inicjatywie 
pryw atnej i w  dodatku  nie zadowtolmi tych, diLa któ
rych będzie ona paizeznoazona.

(Obciążenie mieszkańców m iast w tym kierunku bę
dzie tak  duże, że* o powodzeniu tej akcji może zade
cydować tylko jej celowe skierowanie. Mnie się w y
daje, że gdyby zasadą tej ustaw y było, że każde mia
sto, k tó re  - wypełni warunek utworzenia u siebie fun
duszu budowlanego, będzie w odpowiednim stopniu 
korzystało  z pożyczki1 rządowej, to  wtedy złagodiwli- 
byiśmy ogromnie to  odjium nowego znacznego podatusu 
n a  ceile budo wdane. Byłoby wtedy jasno i wyraźnie 
powiedzione, że 'wprawdzie obywatele danego m iasta 
bardzo duże będą musieli ponosić ciężary, ale za to 
izyska na tem całe miasto, albowiem z tego funduszu 
pow staną domy, a  przez to ogólna nędza miesizikauk)- 
<wja będzie zlłngodizona. I tak  przez przelanie na czyn
niki samorządowe miejskie głównego- zdania, -cala ak
c ja  mogłaby wydać .właściwie rezultaty , albowiem 
byłby nacisk batrdizo silny na zaaiządy m iast ze strony 
sam ych obywateli. W przeciwnym razie, jeśli Rząd 
nozjpisze 10-procemtowy podatek od llokali-, a setki 
m iast nie będą nic z tego widziały, (to jak  to  sobie 
R ząd wyobraża, ozy ludność przyjmie to z zadowole
niem? Będą tylklo Oburzenia i s to rg i, a sprawia- naj
lepiej zamierzona, będzie zabita wr zarodku. J a  się o- 
bawiiam, że przedłożenie rządowe bardzo łatwo spot
kać może los tego konia trojańskiego, o którym  ci, 
d la  k tórych miał być dobrodziejstwem, .powiedzieli. 
„Time o Danaos e t idona f:eirentesu, albowiem w” tym 
koniu, zamiast błyszczących dolarów pożyczki ame- 
Tykańskiej, mogą siedzieć zbrojni mężowde nowego 
Gtu-zioihanu.

Oto są krytyczne uwagi, k tóre nasuwają się przy 
pierwszem czytaniu tego proj'ektu. Jako  zwolennicy 
Inicjatywy prywatnej w produkcji, uważamy, że pro
jek t ten zadaleko posuwa ingerencję Rządu, jako ta 
kiego. Utwonzeinjie funduszu budowlanego w  Minister
stwie Skarbu pociągnie za- sobą utworzenie szeregu 
r o ^ a i ty c h  urzędów budowlanych. Powstanie zatem 
Główmy Uirząd Budowlany — mam już d la  niego na
zwę: Gubud — obok niego urzędy okręgowe i miej
skie, słowem etatyzm, .taki:, jaik w' aprowiizacja przed 
kilku laty: Ptuzappy, Gluzohany, Nuży, a  w reaulła- 
-cie... guzy!

Nie należy powtarzać starych błędów, to też mamy 
nadzieję, że Komisja .Skarbowa., a  tafkże i Wysoka 
Iziba, .ro-zpatrująic ten  projekt rządowy, prawdopodo-. 
-bniie sitanie. na tem stanowisk iu, że wprawdzie wielką 
jest siła Rządu, ale jeszcze większą, bo nie wyczer
paną, jest inicjatywa pryw atna obywateli, i że obo
wiązkiem Rządu i Sejmu jest. robić wlszystko, ażeby 
tę  inicjatywę popierać, a nie zabijać jej papierowym 
etatyzmem. (Braiwa n a  .prawicy).

Demonstracje antypolskie obłąkanego
prnsactwa.

Malborg, 27 marca.
iPlroipozyoje rządu Rzeszy dotyczące jedynie granic 

zachodnich, a pozostawiające pod znakiem zapytania 
sprawę granie i wschodu ich, doły ipowód, że Wschodnio 
Prusacy podnieśli głowy i przystąpili do nowego a- 
tak u  na Poibkę pod postacią agitacji i pro.pa>gandy 
antypolskiej. Okazją do antypolskich demonsitiracyj 
posłużyły obchody czteroletniej rocznicy plebiscytu 
aia Górnym Śląsku, które .zużyto do sżkalowanta Pol
ski i do rozdmueliania nienawiści przeciwko Rzeczy- 
pospoJitej.

Z pruską .systematycznością i planowością przygo
tow ano we 'wszystkich większych m iastach wschod- 
nio-pnuskich ogromne manifeistaicje pleb.iscytowo- 
gómośląiskie, skiierowane frontem przeciwko Polsce. 
Gdyby nie pofoojo-we projekty  niemieckie, zapewne 
obyłoby się bez tej hecy antypolskiej, skoro jednak 
w ysunięty został projekt „pokojowego rabunkuu zie
mi polskiej, nastrój wojowniczy wzrósł w Prusach 
Wschodnich w dwójnasób. Nie mówi się już teraz tyl
ko o „kurytarzu polisikim“, lecz wogóle o wszystkich 
ziemiach b. zaiboni pruskiego, które mają „drogą po- 
kojow ą“ ipowTÓcić na łono niemiecikości.

W stolicy Pirus Wscł)odnich na uroczystości plebi
scytowej górnośląskiej przemawiał sam Nadprezydent 
prowincji Siehir, a więc najwyższy urzędnik państwo
w y tego kraju, Siehr specjalnie nowego nic nie po
wiedział i obracał się koło dość znanych obecnie ko
munałów niemieckich, którymi ,jstróżie p o k o ju N ie m  
cy, dążą do odebrania Rzeczypospolitej jej ziem oj
czystych. Siehr twierdził, że rozdiział Śląska, na nie
miecki i polski, jest nietylko błędem politycznym, 
ale niemożliwością ekonomiczną, gdyż nie można ży- 
wego organizmu ekonomicznego rozdzierać na dwie 
-części, i wyraził pobożne życzenie, aby dzisiejsze po
kolenie dożyć mogło chwili, gdy gospodarczy rozsą
dek przywróci dawny stan rzeczy, czyli przydział ca
łego Śląska Niemcom. Wsska-zał również, że Polska 
zagraża pokojowi Europy, nie chcąc się zgodzić na 
„rozsądne uregulowanie granic44.

Niemcy, występując z wciąż noweimi pretensjami 
do Polski, oskarżają ją o -wnoszenie niepokoju w sto
sunki europejskie, przez to, że nie ohice się dać po 
•raz w tóry rozebrać. Gdy Fryderyk Wielki wraz ze 
s-wymi dwoma wspólnikami Rosją i Austriją, -przystę
pował do dokonania giwaltn nad żywym ciałem Na
rodu polskiego przez zbrodniczy rozbiór Rzeczypo

spolitej, w pojęciu niemieckiem, dokonywał zapewne 
dzieła pokojowego. Rozdarcie żywnego ciała narodo
wego nie wchodziło zupełnie w grę; teraz natom iast, 
gdy przez ludność polsiką zamieszkały Śląsk, po ple
biscycie został rozdzielony na dwie części, Niemcy 
w ynajdują „żywe ciało gospodarcze44, k tóre nie może 
być rozdzielone, gdyż zagraża to ruiną i pokojowi 
świata.

Inne przemówienia, zarówno w Królewcu, jak  też 
•w m iastach pmwmcjiofnailmych, w których się górno
śląskie obchody odbyły, prześcigały się jedne przez 
drugie w nienawiści do Polski, jak  t.eż w żądaniach 
powrotu do Niemiec ziem polskich, k tóre przez trak 
ta t wersalski zostały od Niemiec- odłączone. Cha rak- 
łerystycznem  jefct, że c ile rząd niemieclki w  wysuwa
nych propozycjach o pakcie bezpecaeństw a gotów 
jest gwarantow ać powstrzymanie się od wszelkiej a- 
gresji zbiłojnej w stosunku do Pólski, i dość nieśmia
ło  przebąkuje dyplomatom zacluodnioneuropejskim o 
możliwości pokojowej rektyfikacji' granic odnośnie 
Pomorza, o ty.le cala opiinja niemieclka pchana jest z 
góry wr kierunku żądania przyłączenia do Niemiec 
całego b. zaboru pruskiego, tj. Pomorza, Śląska i Po
znańskiego. Do wzmacniania w społeczeństwie pol
ski em i niemicctkiiem uczuć agresywnych w stosunku 
do Polski, używa się podobnych do obecnej górno- 
śląislkiej m anifestacji; za tą  pierwszą należy się spo
dziewać całego szeregu innych i rozwinięcia na- wszy
stkich polach ataku.

Z powodu tej aikcji niemieckiej zarówno nie należy 
tracić zimnej krwi, jak też z drnugiej stromy, nie mo
żna niedoceniać niebezpieicizeństwa. Nieibezipiecizeństfwio 
to jest, i naw et wobec diwtuizinaciznego zacihoiwania się 
Angtji, dość poważne. Wchodzimy w oikres, który 
wymagać będzie dużo odporuosci, zwartości, zdecy
dowania i soilidarności narodowej. Patrząc na przy
gotow ania niemieckie z Prus Wschodnich, można 
dojść do .przekonania, że akcja niemieclka będzie me
todyczną i długotrwałą, i po jednym ataku nastąpi 
druis^ i trzeci.

W chwilach, gdy Rizeczpoisipotita jest wr niebezpie
czeństwie, całe społeczeństwo polskie wwwio przez 
sw ą postaiwią zjdecytliowłaiiią iifliaitw.ić i dypllio-
m* l  potoki/ej. ibronw-mi.c pasitiudatiów żytwioitir.ycih - 
■ozy.pospolitej, od k t ó r y ś  an i na- krok odetaipić nie 
moema. I

: J  ■: < OryH
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LftTERJA SPOŻYWCZA
Dnia 5-go kwietnia w niedzielę o godzinie 2-giej po popołudniu odbędzie się

LOTERJA SPOŻYWCZA W UJEŻDŻALNI WOJSKOWEJ PRZY UL. ZWIERZYNIECKIEJ
na korzyść ubogich chorych, zostających pod opieką Towarzystwa pań Miłosierdzia §w. Wincentego d Paulo.

2349 Losy po 50 groszy — wstęp 1 zł.
Fanty praktyczne do użytku dom ow ego i spożyw cze ja k : pieczywo, drób, wędliwy, piwo, wódka itp.

MUZYKA BĘDZIE PRZYGRYWAĆ. 1 0 |
Cel piękny — ufamy, źe dobroczynny Kraków ochotnie na t ę #loterję pospieszy!

Maski.
W Paryżu na pewniej wystawie sklepowej przy je 

dinyun z wielkich huliwa^rów ściągał na siebie uwagę 
wszystkich zbiór ima* ek-portiretów sławnych (Ludzi 
dnia. Ciekawość i śmiech budziły te  maski. Boe-ci, a r
tyści, politycy wyglądali, jak  gdyby się przygotowali 
do wielkiej, wiecznej maskarady. Z poaa każdej twa- 
•rzy w yglądała inna, wewnętrzna, grymas duszy, kltó~ 
ry  dkiryiwa się za twardą codzienną najpoważniejsze
go człowieka. Byty to larwy, ta k  niesamowicie pra<w- 
dziwę, że nie jeden, kito znał tyiclh ludzi., zapytyw ał‘się, 
czy larw a ta nie jest ioh właściwą twarzą?

Amtys-tą, tw órcą tych masek, jest Goumsat. Je s t on 
więcej niż karykaturzystą, jest htebezipie-cznym psy
chologiem. Za żarteon karnawałowym  tkw i tu ta j me- 
landuoilja człowieka, Świadomego końca tych g-onitw, 
końca m askarady żyda. — Oczywiście ten rodzaj 
sztuki karnawałowej nie pnzyn«osi wielkich zysków. 
Któryż człowiek spojrzy chętnie na prawdziwą m a
skę siwej duszy? Ludzie chętnie nróżoiwiią sobie twarz, 
(przyczepią długi nos, lecz kito się odważy chodzić 
z m aską na twarzy, odzwierciedlającą skryte tajtnilki 
jego duszy? Jeden a-ntysta dram atyczny odważył się, 
sądząc, że żart ten tymifa warlt, raczej 13 franków i 
k ilka centymów i  że zaisdiużył, by go w żart obrócić. 
Nabywszy więc swoją maskę, ude,koroiwał nią t/wtamz 
'małego chłopca, z któryun się przechadzał •ois-leutaoyj- 
nie po Połach Elizejskich: z Lokiem artystycznym  na 
potężnym  czole, pełne usta ułożone w . ironiczny u- 
śmiech, oczyma z pod puszystych brwi wyzywająco 
spoglądał na siwego malutkiego sobowtóra, k tó ry  po
siadał wszystko to w  nadmiarze i potęiżiny lok, i usta 
pełne i groźne -brwi A na pytanie jego, czy rzeczywi
ście tiak wygląda, dał mu odipowiiedź iw chwilę póź
niej znajomy, który spotykając ich, poklepał małego 
po ramieniu i radośnie oświadczył: „W ykapany oj
ciec u

Mody dla Panów.
Pokrzyw dzeni m ężczyźni. —  Moda w iosenna we 
dług  nakazfe wielkich kraw ców . —  Faraki i sm ockin 
2$. —  Pow rót surdutów . —  P alta , m arynarki i ża

k iety .
Tak cizęsto piszemy o modach d la  pań, że panowie 

m ogą s-ię czuć pokrzywdzeni. Ozyż oni również nie 
m ają swojej mody? Ozy wyłącznym przywilejem ko
biecym m a być ładne ubieranie się? Gdy porównamy 
dawne mody z-dizieiejis-ziemi, -kolorowe fraki jedwabno, 
żaboty, krótkie spodenki d piękne pantofle, nie mó
w iąc już o wspaniałych kapeluszach ize struisieml pio
trami, którymi Tycerze zamiatali ziemię przed idamami 
swego serca, z obecnymi frakami, smoefcingatma- i ma- 
rynairkami., to i ta k  musimy przyznać, że mężczyźni 
są  bardzo pokrzywdzeni, a  radzi mie radzi mniszą u- 
ro-k wewnętrzny zastępować zaletami ducha' i umysłu. 
Ale i przy dzisiejszych skromnych i niepozornych mo
dach męskich m oda m a coś do .powiedzenia, a  krój 
juihrań ulega od cizasu do czasu dość dużym zmianom.

J a k  według nakazu krawców paryskich .i loodyń- 
slkiich przedstawia się o-becima moda męsika? Fraki są 

‘robione z m aterjału  czarnego, bardzo matowego, a oo 
Oost modniejsze, z materjałiu ciemno granatowego. 
Boły fraka- są  długie i spiczaste. Wcięcie w pasie 
dość mocno zaakcentowane, choć (bez przesady. 
Przód fnaika ma. formę .raczej kw adratow ą, wyłogi bar 
dizo szerokie i z mocno świecącego jedwabiu. Kami
zelka obowiązkowo —. biała., .z końcami spiczasty
mi, na j-Iopiej , skrzyżowanymi i krótkimi. -Kamizelka są 
■bardziej o tw arte  niż w roku/zeszłym, zapinane na giu- 
Kilki ..perłowe. Niektórzy eleganci trzymają się jeisiaeze 
guzików z kamieni, otaczanych złotem, ale zarówno, 
jak  kamizelki jedwabne w 'kolorowe desenie, tak , gu- 
żiiki. kolorowe należą już właściwie do przesiziłościi. 
Spodnie frakowe są  bardzo szerokie,, wykończone je
dw abną taśm ą.

iSmiocking tegoroczny jest. nieco dłuższy i ęjaśimej- 
6-zy u dołu,, zaokrąglony, bardzo w ycięty  i ząpinta/ny 
aia jeden guzik -z łańcuszkiem. .Amerykanie. noszą 
smodkingi zapinane na  dwa guziki, .długie- i w  koilo- 
rze granatowym, ale europejscy k ra w c y . stanowczo 
są  tej modzie przeciwni. Wyłogi u smoicfeinigą, .podo
bnie, jak przy fraku, zrobione są  z świecącego'‘ jedwa- 
biu. Obok em m y ch kamizelek, które dotąd, jedynie 
były  tolerowane, zaczynają no^ić kamizelki. ciemino- 
fioletowe lub jasno^popielate, a młodzi lud-zie kam i
zelki białe. •.
. P a lta  w iosenne,-które z .nastaniem wiosennej pory 

. imijęły aniejsea fu ter, vśą ..aoibione: z nnateijalip „s-het- 
łanid“, w kolorach jasnych, popielatych, szarych, bar
dzo długie, mało wcięte, bez rozcięcia w tyle, z koł
nierzem prawie zawsze aksamitnym.

•Długie surduty, k tórych już wcale nie miano nosić,

powracają do mody. Niski stan, długie poły, duże wy
łogi jedwabne, kanfcelka z togo samego matorjału 

■ miękkiego, kolorowego, w bardzo dyskretne paski. 
•Surowość tego ubrania można ożywić barwnym kra
watem.'l

(Zajmijmy się ■ wreszcie ubraniami najjpowszechnieg 
noiszionemi, to jest żakietem i miarytnauką. Żakiet uży
w any na podwieczorki, w izyty i wfszellkie zebrania 
dzienne, powinien być zrobiony z bardzo pięknego 
m aterjału  czarnego iliuib .popielatego, lamowanego ciz&r- 
uem. Poły długie, zapięcie na jeden guzik, wyłogi 
spiczaste i dość szerokie. Spodnie i kamizelka z ma- 
terjału  gładkiego, zastosowane w tonie, kamizelka 
królika, zapinana na. cztery guziki. Jeżeli spodnie są 
-z tego* samego m aterjału co żakiet, kamizelka może 
(być fantazyjna i dość bairwna. Marynarkowe Obrania 
robione są z m aterjałów  broinizowydi, ciemino-zieilo- 
nych „havane£t, ,)beige44, w bardzo dyskretny wizór. 
M arynarka jest mało wcięta, szeroka- w ramionach, 
a dość ciasna u - dołu, kołnierz szeroki. Spodnie dłuż
sze i szersze niż kiedykolwiek, mogą być zakładane 
u dołu jedynie do sportu.

KĄCIK DLA GOSPODYŃ.
i.

OGÓLNE PRiZEiPISY DLA PIECZEN IA C IA STA .

Przy  pieczeniu ciasta najważniejsze warunki, które 
stanow ią o udaniu się pieczywa, są następujące:

1) świeże drożdże, użyte w odpowiedniej ilości,
i2) dobrze wysuszona i piękna mąka,
3) tem peratura dep ta , dochodząca od 20—25 sto- 

Spni R. w miejscai, w którem  się ciasto wyrabia.
4) odpowiednio gorący piec-.
(Drożdże rozrabia się w  malej ilości letniego mleka, 

uw ażając przytean, alby zbyt gorącem drożdży n ie  za
parzyć, lub też pokruszyć je i obsypać grubo miałlkiim 
culkreauj, a  po kwadransie sam e się rozpuszczą.

Do zwykłego ciasta liczy się 3 dlkg. drożdży na  litr 
mąki; im ciasto jest w^iwintiniejsze i cięższe, trzeba 
brać więcej drożdży 4—6 dlkg. .n-a 1 litr  mąki. Mąkę, 
przeznaczoną na pieczywo, należy dzień wprzód wy
suszyć w letnim piecu, u nazajutrz przesiać i roiz- 
iczynić, biorąc z niej jedną czwartą częiść, zrobić w 
śroidlku na misce luib nieckach drewniany cli dołek, 
wllać drożdże z niewielką ilością mleka, rozbić je z 
m ąką i przykryte ezystem płótnem zos-ta.‘wtić nad ku
chnią. Jeżeli drodże nie były zbyt- świeże i po pół 
do 1 godzimy rozczyma się nie ruszy, mat-enemas trzeba 
dodać innych, świeżych drożdży.

(Mąka im jest bielszą i suchszą, tean ciasto będzie 
wydatimejsize. W szystkie doidatki do ciasta, jak: ro- 
dzynhi, migdały, ubite żółtlka, należy dużo wicześniej 
pr.zygotoiwywać, (najlepiej w przeddizień robienia cia
sta), gdy rofflezyna się suBizy., -zaraiz je w yrabiać silnie, 
wybijając ręką. In dłużej ciasto jesit wyrabiane (-1—2 
goidzin), t.em będzie pulichniiejsize, a w każdym razie 
miuisl od ręki odstawa ć. Po wyrobieniu powinno znów 
rosnąć przykryte, w ciepłej temperaturze, która musi 
ibyć ze wszystkich sittroń równa, to znaczy, że cała 
kuchnia, gdzie się ciasto wyrabia, powinna być ró
w no i odpowiednio ogrzana. * "

/Piec piekarski powinien być wcześdiiej. napalony i 
raczej za gorący, bo go łatwo wystuidzić nxo»żna, niż 

jza zimny. Po wygairnięciu w.ęgli' na kraj pieca-, nale
ży go- s^pióbować. Wrzucając weń garść grysu lub 
mąki; jeśli mąka  żarzy i trzaska — jest za gorący; 
można go wystaiidizić wydierając kilkakrotnie wiech
ciem ze słomy, zmaczanym w wodzie. Jeśli- wrzucona 
m ąka tylko’ rumieni się. a  nie pali — jest -w sam raz 
odpowiedni. W miastach, gdzie rzadko kiedy w ku
chni, jest piec piekarski, musi się ciasto piec w nitrze 
czyli piecyku. Trzeba do tego wielkiej wprawy, alby 
ogień w miarę regulować. Z początku, aby się ciasto 
izrmmieniło, należy dokładać drzewa, gdy już zuumle- 
•niome, można dopiekać przy węglach; a jeśli- zbyt się 
-z wierzchu pirzyrumienia, należy nakryć je  papierem. 
BrzyJ należy pważać, aby się rówtno: pidfcło, to. zna
czy formy obracać lekko naokoło-, a blaicihę. najpierw 
jednym, potem drugimi końcem, ą  robić to bardizo o- 
istrośnie. aby ciasta zbytnio nie wstrząsać, bo- opad
nie-. Ta-ksamó trzeba je ostrożnie wistawać, i nie po- 
(zwialać ciastu zbytnio wyrastać, bo będzie, ten sam 
skutek Lub też w środku będą'dziury.

(Suiroweg^o ciasta nakładać tylko mniejsze pół fo.r- 
my, bo- więcej, jak diiigie tyle nairośpie. a po upie
czeniu  nie w yjm ow ać zarai. lecz dopiero po lekkim 

.przestygmięciu, aby  zakalca nie dostało, wyrzucić na 
czyste płótno, roz-rożone. na podusżce.

Chcąc się przekonać, czy ciasto już .upieczone, pró- 
. boąyać. zagłębiając w środek ostro- zakończOTyj3ąty- 
. czek. Jeśli ]>o wyjęciu będzie- suchy, ciasto juz. upie- 
' 'czome —' jeśli patyczek bÓ‘lz'i(e ćrastem oblepiony i 
wilgotny — trzeba jeszcze dłużej piec. Przeciętny

czas, potrzebny do updeozenia placka, jes-t od pół do 
1 goidziny, babki i strucli od trzy czwarte do 1 i -pół 
godziny.

Zakupy potrzebne- do świąt radzę uskuitecaniać 
wcześniej, bo ozem hliżejj świąt, tern droższe wszyst
ko i tłok w sklepach -nlieanłożliwy, a przecież takie 
rzeczy, jak  mąfka, -maisło (jprzetopić), ja jka , ouikier, mi
gdały, or-zechy, mak, arak, wanilia-, rodzynki, maód, 
figi, daktyle, kwiat- muisdkatowy itp. -można ju i dziś 
zak>upić, odłożyć i mleć na później głowę s<pokojną.

W dalszym ciągu podawać będę przepisy na ciasta 
świąteczne, mazaiiitkl, torty, mięsiwa -na zimno i sosy 
do nich. S . B.

RZECZY CIEKAWE.
Wfzmowiiona po 450 latach działalność meksykaó- 

skOegio wmllkartu PopocaJtepeti, to którego iwybuehjajch 
dłanjjosfty nfedlajwno tem u depesze,, bttlaflia się przyczyną 
ciekawego bbjaiwu wtśnód miejscoiwej djudioośck -pocho
dzącej w  ;pr|ot'łte)j Qfin{jń: Ord1 Azteków.

Oto, jak  dtaiuotłzą z >Łeteyte, ta l  mość wiosek ki- 
dyjsMlChi, pojlożonyidh ma, eitiolkajoh Pojpocateptki (icio 
zruactzy w  jęizyku sitaromeksyklańskiibn: „dymiąca gó
ra 44) już iptrzy uikatzaniiu sDę poetnw îzycsh ojbłoków dymu 
nad krajtierem iwrutlkanu ojpuścłla w  dłzrlkta poipłolcihu 
wijô ikif i zgnomaldlzuia stę w  milasrtlecizlku Amacameca, 
k tó re  leży u  :poidinjóża góry. Zmydłują się tam  rulhy 
isłciairożyitmej siwliątynl, gdizóe ipngl tskladamo bóstwom 
ofiary z ludzi, a g(Me tcąaiz ttmdljianfjc, wyznający od 
szeregu pokoDeÓ katioficyzim, sktakkalią ptrizyislięgii' swym 
dawnym (bóstwom, iż porzucą chrystjanizm i powró
cą do pogaństwa, jeżeli tylko- wulkan pr.zes-taoiie wy
buchać.

.Kia nailamia zaś wLękisizej w agi siwym przysięgom, 
składają rw tej śwfąt^tnii .na lofiUainę pogańskim  bó&bwom 
krzyże, różańce, ksdąźłka do modlenia się i wogjóle 
•wsi2y.siiikile 'prizcdmlMy, m ające jakt/kołUwpek związek z 
(kuiltem -wliairy ,kait'Oi'ńc(kiiią}.

Tąki i îowirót ido -pogaństiwia ludności, kt.órą uwnaża- 
no jwwisziefchaiTie iza. kaitoCl(dką od 3 -ii pół wieku, doiwo- 
dzrl jak siiŁnemr są tiradycje, odnoszące się do wietrzeń
medgijnych.

* * ^
Do manósltlwa Innych rzeczy-, fw kittóaych iwypnzedfed- 

ła -nais*, E iw opojezy ikóA m ieayka północna, należy 
toikże opieika, jaką otacza siię tam  książkę. .

I talk, iw iStiainl!le iMasisiajchiusetltś „lusizkoidizenrie44 ksfiąż- 
kii, iwypożyaaaóetj z ibdbflijoitJelkL pubUfJciznie  ̂ choćby ty l
ko izaipomocą notatek, (pisanych, niajwelt nfie altimimm- 
rtem, iLecz (dławikiem, n a  malrgjmeislaich-, potdllega grzyw
nie od 5 do 1000 dolarów, lub katrlzie aresztu do 6 mie
sięcy.

Jeżeli (ktoś, pomimo W/eiziwan)ja. 'zairządn blblljotlefki, 
do dni 30 iksiiążlkiL nie ztwrócll, unoże- być ulkairany grizjy- 
wmą 25 dolarów, albo 3^miesięcznem aresztem.

K toś, <co pnzostzikaidiza ilnnym, (zgromadzonym jw c/zy- 
tehiil prizaz Ikłótailki, żbyit gUciśno fffoizimiclwy litp., może 
izoisteć ukanamy aObo guizy^mą 50 dolarów, ‘oTibo aresz
tem 6-miesięcznym.

Talk a opklka m d  ks-iążlką, będącą własn ością pu- 
blilCizną, pjizyd/aitaby istę baindizio w  (Podisioe. gdizic liudizlije 
obchoidzą się w sposób iście -baTtoarzyńsiki z książjka- 
mii, naitfurailmlk, cudzemli.

* ^
Lókanze. ^ndyńscy  stwiendizllii itstmienie noiwej cho- 

fr-oby., pow stającej u  kobiet n-a tskmtdk ta k  modnego 
dziś obcinania wiłoisciw. Jetsifc t*o mianowicie irodizaj ne- 
wnallgji, spowodowanej przez nagłe usunięcie <z głowy 
chroniących ją i kark  włosów.

Aczkolwiek lekarze rawracają swym pacjentkom  u- 
<wagę n a  powód iah niezwykłych (bólów głowy — nie 
odnosi to  żadnego skutku, alibowiean przepisy mody 
.silniejsze są  niiż wzgląd na  własne zdrowie.

W yrażają o.ni jednak zdanie, że nie itrzdba ftej spra
w y ibrać .zbyt- tragicznie, ponieważ moda- 'krótkiego 
obcinania włosów zniknie, zapewne, -tóik nagle, jak 
się pojawiła. Wiadomo pnzecież wszystkim, że „la 
donna e onoble!...44

Przed „szczęśliwym wydarze- 
niem“ w „Białym Doniu“.

■Z W aszyngtonu donoszą, ż e  w rezydencji prezy
denta Unji — w „Białym Domu44 — s<podiziewauean 
jest niezadługo szczęśliw e wydarzenie^. Mianowicie 
,pani prezydentowa Gaoifódge żostać ma m atką pod 
koniec lata br.

W początkach maja państwo C-ooliidge wyjeżdżają 
nad morze. Ale powrót- 'ich do „Białego Domu44 nastą
pi przed przyjściem na  świat- dziecka.

Zwidks-zenie się rodziny prezydenta Stanów Zjedno 
ezonych, podczas- jego uraędowania. należy d*0 wy- 

. Tadków rzadkich, gdyż n-a to wysokie stanowisko po
woływani są przeważnie ludizie już w  starszym wiekiu 
i dlatego budzi powszechne' zainteresowanie, -zwięk- 
s>zone .jeszcze przez to-, że prezydent cieszy się, ja/ko 
Człowiek, ogromną sym pafją swoich spółrodakow.

P.rzyponiinamy, że niespełna'rok-tem u państwo Ooo-
iidg-e ponieśli ciężką stratę  rodzhnną^ przez śmierć 
swego najstarszego syna, (Tleżącego Szesnasty rok

. ‘życia), który zmarł sikutkieu; zatrucia krwi, spowodo
wani eg o ' przez ’ skał eczenie r?ógi. ’ f1 : :

Dowody spólczucia, jakie otrzyntał prez. Ooolidge 
od 1 u-dn ości- S-tań ów z óka zjf :ś3der-cDtego,- wiele obi c - 
■ciującego fiiłodzieńca, b y ły ’ także-'-dowoidem. popular- 
mości, -którą $óbie prezydent zaskarbił.

Pamiętajcie o „Czerwonym KrzyMu
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0 ograniczenie importu towarów
luksusowych.

W arszawa. (PAT.). 2. ban. Na posiedzeniu komisji 
przemyslowo.^iaiiidlowtej przeprowadzono dyskusję 
generalną nad' wnioskiem, posłanki Holder Engeno- 
wej i to w. Z. L, N. w  sprawie ograniczenia importu 
artykułów  . izby i ku, ■ Referentka na podstawie cytfrr 
•stwierdziła ogromną rolę, jaką w biflu/nsie handlowym 
ubiegłego roikai odegrał przywóz towarów Luksouso- 
wyeh. Wiwjcyziioaio owoców pofodniowyoh za 29 im- 
łjoatiów, jedwabili! za 34 tnUjomy, balkaJji za 14 itiiljo
nów, galaaterjii za 14 mTjonów, odzieży wyikwŁnitnej 
za 21 mliljiomów, sikór wyiptrawwoaiych i obuwia wykwin
tnego za 74 miiljomy. WBtirzyimamie. przywozu artyku- 
łów zbytku zideey dowiałoby już samo o równowadze 
naisizegio bifląiusu haudlioiwiego. Przywóz zaostrza kry
zy S' produkcji' krajowej i jeżeli zdrowa konkurencja 
w ezasaoh normalhych przyczynia się do rozwoju pro
dukcji to ■ w okreśie -kryzysu ograniczenie przywozu 
wytworów Iiuksus-owych jest co najmniej konieczno1* 
śeią o b o k ' całego szeregu Innych środków zasadni i- 
ozyc.h w eatekisztaicie planu gospodarczego. Reasai- 
muiiąsc 'swe wywody posłarwiła referentka cały sze- 
reg  rezolfttcjń konkretnych zmńerzajjąeydh do ograni-

Za oceanem.
Warszawa, SI marcia.

•Za miesiąc w Detroit, w słanie Michigan, odbędzie 
się kongres wychodźitwa polsko-ameryfkańiskiego. Do 
kongresu tego przywiązują. i dzlakierze na wychodź- 
'twie i krajiu duże znaczenie.

.Emigrację p ak k ą  w  Stanach Zjednoczonych A. P. 
można liozy-ó. mmieij więcej, -na trzy mil jony ludności. 
W zrastała ona liczebnie niełyfJko dzidki duiżej sile 
rozrodczej Polaków, a le  również dzięki system atycz
nem u dopływowi wychodźców, których rocznie przy
bywało tuż przed wiojiną do ćwierć miiljoma.. Wojtna 
światowa wrstnzymaiła doipływr z starego kraju świeże
go elementu, który, rozsypując się p*o Stanach, pobu
dzał tętno życia polskiego na wyeibodźJtwie' i był sil
nym odczynnikiem przeciwko naturalnemu niestety 
prądowi wynaradaiwi ania.

Dd wojny uległy stosunki zmianie. Poza wstrzyma
niem emigracji, a  do jej ograniczenia przyczyniły się 
w wielkiej mierze bćHe kongresu am-erykaniskiego^ 
zwracające się przedewszystikiem ze wzgiTędów polity
cznych i. beizjpiectzeńistwia państwowego przeciwko Ja 
pończykom, maany do czynienia z sllneim osłabieniem 
.wrażli<wośel narodowej wśród Pcdaików. Ziłożyły się 
na nią różne wpływy.

Już  sam fakt-, że Fokfca jako -państwo już istnieje 
i te  nieustanna w alka o zachowanie narodowości' dla 
waliki o  niepodległość przestała, być (w mniemaniu nie 
których) obowdąizikiem narodowym, oddziałał raczej 
usypiająco. Dołączyło się do tego również rozczaro
wanie, jakiego doznała emigracja w kirajm ojczystym. 
jBezceremon^jałne obejście się -z Hallerczykami, którzy 
w  liczbie kfilkunaistu tysięcy stanęli pod bronią po stro 
nie ailj&mrtów z myślą wywalczenia samodzielności 
państwowej. Polsce, ich po-wrót do nowej ojczyzny a- 
meaykańsfkiej, następnie niefortunne poczynania rzą
du polskiego na terenie amerykańskim, powierzenie 
propagandy .pożyczkowej żydom i podrzędnym insty- 
fcucjbm żydowskim, wtre&zcie najdotkliwsza dla wy- 
chodźtwa- operacja z oszczędnościami, które składali 
w  dolarach, a  które przeliczono naistępnie w markach 
polskich, dewaluujących się ciągle, taik, że niektórzy 
biedacy stracili cały m ajątek, ciułany przez życie ca
le — to wszystko wywoM o wśród Połonji polsko- 
am erykaóskiej nastroje d la  starego kraju bardzo nie
przyjazne.

Polaka pamiętała o wydhodźtwie tylko, gdy .było 
trzeba odwołać się do jego kieszeni. To sarno nabiło

czen i a przywozu artylkaiłów zbytku przez zniesienie 
autom atycznych ulg celnych na te wyroby, zrewido- 
waaiie ulg konwencyjnych, piziepTOiwadizeniie zasadni
czej rewizji taryfy celnej w kier uniku wyodrębnienia 
■z niej towarowi luksusowych i podniesienia stawek, 
oraz pirziez zwalczanie wszelkiego .rodzaju' przemytni
ctwa, a zwfliawzicłza t. z w. s-zmiugtu salonowego. W dy
skusji ogólnej posłowie* wszystkich stronnictw  wy
powiedzieli się zasadniczo za  wuLoskiami ireferenltiki 
z zastrzeżec]Leim co do kwesttjli dotyczących trak ta
tów handlowych, które wymagają specjalnego zbadfa- 
nia. Uchwalono dyskuisje szczegółowe nad wmioska- 
■jni przeprowadzić łącznie z dyskusją nad programem 
gospodarczym, który w najbliższym czasie mia być 
iprzedniioitcan oibratd koanlisji. Dla przyspiiesizeni-a tej 
dyskusji- postanowiono prosić pana imirs:zailka o jak- 
aiaijiszybsze wniesienie na plen/uni uchwalonego poprze- 
dnio wniiosikiu wzywającego rząd do przeidlioiżenia Sej- 
fmowi spraw^azclamia o stanie kiryzytsu oraz o s^poso- 
ibaoh zaradczych, które rząid zamiorza wobec ni.egio 
zajstsos owiać.

pauistwo, to robiły poszczególne stronnictwa., które 
przeniosły -wialikę polityczną, uprawianą w kraju, .na 
teren emigracyjny. I oto .powstały tam f iii je naiszycn 
•partyj PPS, Wyzwolenie, PSL?j diziś jauż żfiikwiidoayane, 
ścierały się z sobą, walcząc w Ameryce o- program, 
wykofliywany w Polsce! Co za absurd życiowy!...

■Musiało to- pociągnąć za sobą -konsekwencje, przy
kre dla kiniiju i pnzykire. dla uchod.żtiwa.

Stan roizigoirycizeaiia pirzypaidł akurat- na- okres akcji 
ameryikainizaicyjnej za oceanem. Bo nie zapominajmy, 
że w tym kraju klasycznej demokratyzacji i wHolmości 
naćisk wy narad awi a  jący jest nader silny sdość po
wiedzieć, że pojaw iają się-w posizezególnych stanach 
wnioski, by zniewolić Obcojęzycizmą prasę do ‘publika
cji. w podwófjaiych wydaniach, ameryfkiańsikieim i rodzi- 
meni. Teraz słychać o zamiarach rugowania .z Ame
ryki obcych obywateli. i •

W takim etanie izoczy Wyidjział Narodowy, ins«ty-' 
tu c ja  ogólna,, skupiająca w. s-wem Jonie reprezentan
tów  różnych ^towarzyszeń, w-yisoee -zasłużona z czasu 
•wojny, bo o»na przyczyniła się ogromnie wydatnie do 
stworzenia i sfinansowania armji Hallera, dużo łożyła 
na istnienie Komitetu Narodowego Paryskiego-, wal- 
nie oddziałała na rząd Stanów Zjednoczonych l na 
prezydenta Wilsona, by zajęty takie w sprawie pol
skiej stanowisko, jakie zajęty, — dał inicjatywę zwo
łania powsizechnego .Kongresu WychodżtwTa, którego 
zadaniom byłoby wyłonienie jakiegoś ciała, reprezen
tacyjnego dla całego wychodźstwa, ustalenie linji po- 
Ntępowania w Ameryce w' celu wywalczenia dła Po
laków większych praw' i zdobycia większego, niż do
tą d  pływiu -na życie państwowe i sam'0frządowe miej
scowe.

Chairalkter reprezentacyjny i rozszerzenie swego 
wpływu, dotąd znikomego — w kongresie amerykań
skim zasiada trzech Polaków — to jedna dziedzina 
zamierzonej działalności; druga zaś dla Polaków mo
że jeszcze ważniejtsza., to  obmyślenie sposobów pod
trzym ania polskości w masach wygnańczych, to spra
wa polskiego sdkólnietwa, spraw a opieki religijnej, 
spraw a zaspokojenia potrzeb duchowych i fauiłurail- 
uych rtzesiz polskich, rozsianych po całym kraju.

Oczywiście, nies-tety, nie mogło eię obyć -bez wołki, 
noszącej w dużej mierze charakter czysto osobisty. 
Pomimo wielkiej ustępliwości organizatorów i gorą
cych zabiegów lewica usuwa się od kongresu, a  ma 
tu  ,pomoc ze strony cenzora największej organizacji 
-polskiej, Narodowego Zwiążku Pólśkiiego, p. Sypniew 
skiego, k tó ry  wihrew apłnji zarządu ZWiążku, boczy 
się na Kongres i- bojflootuije go.

Mamy wszelako nadzieję, że pomimo wszystkich 
tiudności Kongres wypadnie dobrze i przyciz^il się 
wielce do zwarcia emigracji naszej i znajdzie sposo
by powstrzymania fali wrymaradawdającej. Tego nuu 
szczerze- życzy m y..

Ale i my możemy -przyjść z pomocą w ydatną wy- 
ichodźitwu nie żaidną propagandą polityczną, lecz ak
c ją  kuil:tujraf!iiią, oświatO'wą.. wychowywani em przez 
czas jakiś wysłańców młodzieży uchodźczej i wyjada
ną wizajemną działaczy z dziedziny wychowania i o- 
św iaty poizasizkolne-j. Tego1 od nas wyc.hodźt'WO', k tó
re pirzycżynilo się do- odrodzenia Polski, ma słuszne 
prawo się domagać. W.

Bomba magnetyczna, czyli 
błędne koło.

Pokojowi, z którego dobrodziejstw niibyto wszyscy 
korzystam y, świat niezbyt, zdaje się, dowiieinzać. Cią- 
głe boiwiean sł'yszymy o próbach z trującym i gazami, 
z podwodnymi juiż nie łodziami, lecz krążoiwnikiami, 
z samolotami, kierowanymi za pomocą elektryczności 
wysyłanej bez driutu itp. Równorzędnie zaś z pomy- 
islOwjością na punkcie śro'dków zaczepny d i, praicuje 
umysł ludziki nad śiodkami obrounymi.

Swi'eżo np. domosizą z AngJji o próbaclg jakie się 
tam  odbywają z bombą., mogącą stanowić straszną 
dla somolotqw bioń zaiczepną, oraz niezawodny śro
dek obio;ny przed idh działaniem.

Ohodzl tu  mianowicie o bombę, która, znalazłszy 
się w pewnej odległości od samolotu, zostaje przy
ciągniętą przesz jego części metabczmie, tak, że statek 
powietrzny przed zaifejzczerólem ujść niie może.

Bomba taka, wystraeDoina z ziemi ku mas-zeirąjące- 
mfii samolot owi;, reaguje aurt ornat yczinie na pewme 
wipłyiwy magnetyczne, pochodzące od jego masy me
talowej. Te wjpilytwy magnetyczine, działające na o- 
kineślonej peuyferji samolotu, nadają bombie chyżość, 
‘która jest większą, niż chyżość .samolotu. Skutkiem 
tego pilot nie może za pomocą jakiegOtko-liwiek mane- 
iwir owiani a  uctieć pnzed bombą, k tó ra  musi zderzyć się 
z sauuotLoitem i spowiodoiwać przez wybuch jego znisz
czenie.

iGdyby wynalazek tej automatycznej bomby magmę 
tycznej okazał się rzeczywiście praktycznym  — to 
znalazłaby się w nip,] kapitalna broń nietyliko pnzeclrw 
'samolotom w<og'óle, ale takiże .pnzed:fw samiolotom, 
kierowanym  z ziemi za pomocą elektryczności bez 
dm tm  które dotąd stanowiły najstraszniejszą broń za 
czepną.

Tak -więc, fachowcy znaileźlli się w błęduem kole, 
z którego niema wyjścia: naprzeciw broni zaczepnej 
wymyśOa się obronną, napirzecciw obronnej — zaczep
ną i tak bez końca, a równocześnie w miarodajnych 
sferach politycznyęji całego świata słyszy się oiągie 
aa.p.ewnienia o miłości pokoju, 

■ B H B H B B n i

Wdzięczność pijaków.
Połudn i'owt)-afrykański mkuster sprarwaedlli>w7x>óci, 

Roois, ułaiskafwńŁ, jak donoszą \z Kapsztadu, około ty
siąca odsiadujących Ikarę aretsiztu pijaków, z  okazji 
swego 'jubileuszu, a, jak złośliwi- twieidziLi, z okazji 
zbliżających się wyborów; do parlamentu miejscowe
go, licząo, oczywiście, na ich głosy.

lUłaskawieni, 'Opuściwszy amury7 więzień, postanowi
li i wy słać ido ministra adres- dziętazynny i urządzić 
na jego cześć uczitę. Eiatalny obieg okoliczności jednak 
zdarzył, że owa ucizta odbyła się w wiilję wyjborów. 
Ody izaś jej aiczestnicy (pepili się niemożliwie, iwięc 
inietyilko nie wzięli udziału iw (Wyborach, ale za eksce
sy, wyprąfwiame na 'Ulicach nnia&ta, powędrowali znów 
do areezJtów, (które m  dopiero (byli ‘opuścili, prawie 
iw (kompleoie!

•Minister żałuje, podobno, inietyle swego wtspaniało- 
myiśflłnego gestu, Me głosów, (które w taki niemądry 
sposób stracił.

Leon Chwistek.
(Z pow odu złbfioflwej w ystaw y ojhraaów).

Leon Chwistek. Autor ^Wajetócł rizeczyiwifetośd'44. 
M atematykdogfk. Małanz. Teoretyk stzituM.

Sprzeczności? Takby się zdawało. Jednaikże! Duża 
wewnętrzna. spoiMiość dążeń i reodi.zac.yj na każdem 
polu twónozoścai.

Typow y prayM ad dda BengłsooowsfldegTO „etan yi- 
to lw. Sidaia dynaanfika.

^Wyobraźnia: butfna, pobudliwa. Uanytel: jasny, g(ęt-
ki.

Ciięhe, gtęlbotkae y, lecz (warniki

P^ioapraód. Nowe boryzouty: nowe dnogi. W wie
dzy ścasłej i* w sztoce.

W sztoce sttrefi

wyglądałoby fm^wdopodóbniie .. sprawozdanie. 
piBcuae manierą AMreda Kerna.

SDaitrzynualośmy soę w ulem prcy strefozarde, aby móc 
rtcpeiSió tę teorję L. ChwMdna, stasowaną ptoezeń w 

Tfcumaczą ją  najlepiej jego oibnaizy, stoon- 
•kw w ane z fioum i bamw w ten sposób zestawianych, 
•© tyc&ą z sobą na aEtisągJa&e swagł> poklrewietetwa.

a  więc formy o limjach prostych (Jkwiadraty,. prosto- 
Ikąty, tró jkąty , romby, tnomlboldy, trapezy iitd. iitd.) z 
z taikimiż foimauii, a  formy o linjach krzywych z po- 
kmerwmemi sobie. To sarno w zakresie banw), z których 
każda  tworzy swoją, w łasną strefę w obrazie. Zbyt 
.prosto może w yglądający w  teorji ‘przedstawia się 
sbref&zm w wyfkmamu, jaJko pnobOtean, w ym agający 
wytrwałego i nieustającego .wysiłku, konsektwenc(pi w 
,przeprowadzeniu za^wenio. Obrazy na zibionorwej wy-, 
słowie Ohwiisrtka pozjwaila:ją nam objąć możliwości r e - » 
oEzacyjne jego teorji amtystyczuej. Możemy, patirząc 
n a  nie, stwierdzić u tw órcy ich rozwój od czystego, 
zasadniczego stmeifiztmu (najlepiej wyrażanego w  obra
zie ,^Lokomotytwa,Ł<) do toMch jego modyfikocy}, jak  
świetna. „Wenuisu i portret pani I. Kioffiłowtekiiej, wy
kazujących dąiżność do wprowadusetnia ozynnilka rea- 
15'stycznego..

Podchodząc bez uprzedzeń do obrazów Gh^ nua- 
skny, o ile iozporządzatmy szeroką gamą wrażliwości 
estetycznej, poddać się dziwnej, cfcla widza nanaizłe u- 
tajonej s£le, idącej od tydh Iłnji i płaszczyzn bartw  ̂
cych. Niby oddzielone od siebie, dla niektórych oczni 
na/wet zbyt rażąco*, posiadają przecież spótjnię, którą 
jest ich wewnętrzna sała m^iędOtwa. Te Enje i barwy 
jak  postaci* dramatu, każda w swej sterze żyją©, wal
czą ze sobą, by ostatecznie zraaileźć wyrównanie w  je- 
dnem, silnem wrażeniu, zjeepalająioem je  w duszy wi
dza. Działają one na nas swojemfi. konitraetaml Dają 
fcaramouję dyssomaneów. Stanow Są swego rodzaju ^de- 

| bu&&yzmu w pSastyce.. — Wrażenie to  szczegótoie sil- |

ne, gldy patrzym y n a  ,yDanciiingu Lub na dfo*5kJonały 
„A utoportret44 (akWoarda). Wfezystikrm m ś .jes-t- wspól
ny, podobny istniejącemu w m m yce, jakiś iwacjlomł- 
c y  perwEiastek, spraw iający to, że naiwet opozycjoni
ści a rty sty  muszą przyznać ze wtszystkiemi kant d a 
rni, chroniąicerni' ich prawtomyśilfliiość artystyczną, iż. 
sztjdka Chwfetlka jest istotnie szt.u/ką. Będą wprawdzie 
wskazywać na ^wpityfwy weoiiedkóeu w „W enus44, na 
dążności realistyczne w najświeższych obrazach, lecz 
to  w  niczem nie zomeni faktu, że ich twórca, przedsta
wia zdecydowaną indywidualność artystyczną, niótyi- 
ko odbijającą od dawnych kierunków, ale także r od  
nowych.

A/be czy ,^thefizmu jes/t bezjwizgjUędnie nowy. Zdaje 
się nam, że jesteśmy w prawie ptowfiedzaeć: „nieu i 
wskazać na to, że około 90 lat temu stirefiizm w  aa- 
sodofie siwej został wpiowodzony do szt-ufld, mówiąc 
dokładnie, do poezji. W ystarczy tytifko wczuć się I 
iwtmyśdeć w  formy ,jLdłli W enedy44, aby stwierdzić wr 
te j tragedji SffiowacMtegio fetnitenie kompozycji stnefi- 
czrnej. Lim je  i płasaczyony ostre o zasadniczej barw ie 
tezernwomej, przyiMeftone tam R ode Wonedzfie, pnze- 
‘ciwtstawiome są lSnjom i płaszczyznom łagodnym, u- 
trzyrmmydh w barwach jasnych (przeważnie białej)1 
wfeÓcajwyiDa strefie L ® . Winedy.

A więc „nlha5 hjoyż sub sołe“. Ja k  wlete innych 
kierm ków  w sztuce jest i „strefizm" logiczną foomse  ̂
fcweneją tydh założeń sztuki, których pierwsze teo- 
Jretyccne podwalimy strwonzyt romantynan.
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Czego nie kradną?
Kradzież przy pomocy pofflop. —  Fontanna na placu Republiki w Paryżu i olbrzymia statua z 
brwBu. —  Nieznany człowiek. —  Uwiezienie sta tuy. Złodziej, który nie ma szczęścia. —  Wy

krycie sprawcy kradzieży.
W Paryżu dokona/no przed kilkoma dniami nie

zwykłej kradzieży, tern . djziwniejaaej, że złodziejowi 
d z ie li l i  w ydatnej pomocy robotnicy i pilnujący ro- 
'frót policjanci.

$fcaiło się tó  w sposób następujący:
Przy  Placu Republiki znajd/uje się wielki basen z 

fontanną i sta tuą z bnomzu, przedstaw iającą olbrzy
mią rybę, będącą ozenuś pomiędzy delfinem a  rekinem. 
Ryba ta  wypuszcza od la t strumienie wody, oblewa
ł a  bawiące się koło fontanny dzieciaki, nikomu je
dnak nie przy&zło do głowy, że znajdzie się amator, 
k tó ry  zechce ją  ukraść, tembardziej, że waży o m  
dwa cetnany i jest wiellkieani śrubami przytwierdzona 
"do kamiennej podstawy.

Niedawno poipsnło się coś w fontannie i zawołano 
feześciru robotników dla dokonania naprawy. Pracowa
li oni pilnie, a dwóch poltej-antów pilnowało-, aby im 
w  robocie nie przeszkadzano. Pewnego dnia w połu- 
~dnie zajechała przed fontannę platforma, na niej zaś 
■nieznany ozfowiek w niebieskiej bluzie -robotniczej. 
Człowiek ten  poinformował się u poiicjanta, kitóry z 
'robotników ma dozór nad robotą, otrzymawszy zaś 
■odpowiedź, zwrócił się do dozorcy, prosząc, aby m/u 
Pomógł w odkręcaniu sta tuy  od podstawy. Wszyscy 
robotnicy porzucili chwilo1 wo swioją robotę, aby po- 
11100 przybyłemu. Ponieważ ryba jest bardzo ciężka,

więc poproszono policjantów o  pomoc przy ładowa
niu jej na wóz. Nifct nie w ątpił w praw dziw ość słów 
przybyłego, iż działa on z rozkazu miejskiego urzę
du budowlanego. W parę chwil potem człowiek wraiz 
ze swą zdobyczą ulokowaną na wozie, odjechał. Przy
padek zdarzył, że inżynier miejski p rzechodził naza
ju trz  przez Plac Republiki. Zdziwił go brak statuy 
i tym sposobem kradzież się wykryło.

iZłodziej nie miał jednak sz/ezęśc&a. Gdy jetdhiał zę 
swoją zdobyczą przez plac Yołtaire 6tatua stoczyła 
się z platformy, uderzając o bruk. Dwaj przechodnie, 
którzy pomagali przy podawaniu jej z powrotem na 
wóz, zwrócili uwagę, że jest w skutek upadku uszko
dzona. Złodziej odpowiedział z całytm spokojem, iż 
jest miu to obojętne, chodzi mu bowiem jedynie o 
bron z. Nazajutrz ci sami przechodnie dowiedzieli się 
z gazet o dokonanej kradzieży. Zgłosili się do- poli
cji i pod'aii dokładny rysopis złodzieja. Wypadkiem 
.podczas przesłuchiwania ich znalazł się w policji żyd. 
Samuel Siissmanm, k tó ry  statuę 'kupił. Zapłacił on 
560 franków złodziejowi, k tó ry  podał mu swoje na
zwisko i adres. Jakkolw iek zarówtn/o oaziwisko, jak  a- 
dres były fałszywe, policji udało* się schwycić Zło
dzieja jeszcze tego samego dnia. Jest on mechanikiem 
i nazywa się A ugust Auffnay.

Nasz przemysł, handel,
finanse i rolnictwo.

ORAM zł o t a  m  dzień 3 ban. — 3.4570 Z. (M. P.
z O, . 2. 4. LSió r.).

W SPRAityłL KREDYTÓW PRZY SCAlAMU  GOSPO 
„  . DARSTTW RiOLNYlH
Jmtsłei-stwta Tfform rol/nycih wyjaśniło, że w sprawie

pr/yęwiaiwauia pożyczek *na koszta, związanie z przeno
szeniem budynków przy acallana/u gospo.da.iatw rolnych 
mogą ^ystępoiwać bądź okir^owe urzędy^ ziemskie, bądź 
też upowiażnicne do tego -urzędy ziemskie.
-JAJA.

braków. 3 bm. Cena jaj wahała się w ubiegłym ty 
godniu we .wschodniej i zach. Małopolsoe od 110—112 zł 
za skinzynię 1440 siat. toiwiar-u pierwszej jakością loco sta
cja załadowcza, ttofwóz dostateczny, tendencja utrzymu
je  się. W Berlinie notowano jaja od 7 i pół do 9 feni- 
gów za 1 a»t# W Wied/niU 1200-41300 k. a. W Anglji
płacą za skrzynię 5 Ł.
n a b ia ł .

Kraków. 3 hm. Dla masła tendencja ogólnie zniżko
wa w dalszym ciągu. Piodaż duża. Notują w hurcie za 
1 kg w zł: masło deserowe 5.70, stołowe 5.20, masło 
solone 3—4.
NAFTA l PR21ETW)0RY#

Borysław. 3 ban. Qena ropy trzyma się na poziomie 
tz tygodnia ubiegłego. Ropa bo/rysłaiwska za poijedyóiczy 
wagon 205—206 doi; przy pantjaćh ponad 50 wagon. 208 
do 209, ropa nuraźnicka górna 138-—’190 doi. Na tangu 
hruMowyrm ruchu niema 
ZIEMIOPŁODY.

Gdańsk. 3 bm. (Not. mteu/nz.). Pszenica 128—130 f. h*ol. 
20J20—20.75, 125-427 f. hol. 1935-^20, 120-4B0 f. hol. 
18joO—48.75, żvito* 17jOOl ięcz/miień Î a- 15.25—15.70, — 
gorsza 14315—4450, owies 1350—44.00, groch drobny 
2, — Yictoria 14—47. otręby żytnie 10.0, — pszenne 
,1150.

K atow ice. 3 bm. Pszenica 4150—42.50, żyto 33.25— 
33.75, owies 2850—38.75, jęczmień 2750 29.50. Ft. st. 
-odbiorcza: kuchy lniane 32.75—82.25, rzepakowe 24 
do 2450, otręby .pszenne 22—2250> żytnie 2150— 
22, kuchy  stoeczniiikow e 24.75—25B5. Tendencja epo
ko-joa. . _ A ,

Lw ów . 3 bm. Sytuacja be® zamiany, zastęj w o,brotach
,giełdtowvicih i pozagiełdowych. Zamteresowamie dla owsa 
siewnero, poszuiknwana 'koniczyna ozerwona i ziemniaki 
przy odpowiedniej podaży* Teróencca utrzymana, uspo
sobienie stałe. Geny smacunkowe be®̂  zmiany.

Warszawa. 8 bm. Transakcje na giełdzie zbożowKHto- 
woro/wej za 100 kg fo ®t* zał&d.: żyto konjgir. 681 g~l 
116 t. hol. 34.50, poznańskie 687 g-1 — 117 f. hol. 34.75, 
ipełusfiflka 2350, fir. Warszawa żyto kongres. 681 g-1 — 
116 f. hol. 3550, 706 gd — 120 f. hol. 36, otręby żytnie 
22—21- iWidencja na żyto mocnie js®a, na inne zboża 
spokojna. Obrót 385 ton.
b y d ł o  i m ięso .

Łódź. 3 bm. W tygodniu ub. spędzono do rzeźni miej
skiej: bydła 538, świń 1878, ̂ cieląt 761, baranów 90, koni. 
304. Zabito: bydła 335, świń 1799, cieląt 760, baranów 
75, km 6. W tym samym czasie przywieziono do rzeźni 
miejskiej 8021 kg mięsa.  ̂#

Warszawa. 3 bm. Obófl_ bydła w rzeźniach miejskich 
od dn. 30 marca do 4 kwietnia: wołów 1240 sżt., cieląt 
550 sat«, nierogacizny 1347 sz/t. Płacono* loco rzeźnia *za 
1 kg żvwej wagi woły I gat. 0.95 zł, n  gat. ‘0.90 zł, 
cielęta I ĝ at* 1AÓ zł, U gait 1.05 zł, III gat. 1.00 zł, nie- 
ro^aciznę 1 gat. 1.40-4.35 zł, II gat. 1.30—1^0 zł, III 
gat. 1.15—4.00 zł.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów. 3 bm. Pszenica  ̂39—41, żyto 31—32, jęczmień 
browarowy 31—̂33, jęczmień przemiałowy 26—27, owies 
31—33*

Bertón. 3 bm. Zboże i na/siona oleiste za 1000 kg, inne 

Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert Ak. T. Śpiew. „Obilić“.
iBrOfd'Ulkcja dio^ko/nalego zespołu chórahiego Akade- 

smickiego Tow. Śpiewackiego „OibSIić*4 w soli Sitarego 
Teat.ru, była h idada  świętem dla krakoiwiskich miło- 
śjiifców śpiewu zJbioroiwego, bo śiwiętem podwójaem, 
a  to: ziapoizaiaiuia się bliskiego z pieśnią liuidewą i twór 
częścią — ta k  wysioee nam sympatyciz)uege-ibraitni'ego 
narodu, i poznania mowtego z*ev^ołu południe'wyesli 
Słowian, słynących z m/uzjtkailiieści ora® zaimiłowania 
do pieśni.

O wysoce sympatycznej geśeinie belgradzkich go- 
óci, a  nadto gorącem — i jak na zimmy i ocią/gająicy

W transakcji: 
0.33 
050 

1050 
11.45—11.55 
17.60—17.70 

4.00 
1.30 
058 

020—0.21 
4J25 

5.10-5.20 
1.65

1//11

fza 100 kg  loce wago/n st. -załad. (Majka i otręby łącznie 
2 wK>rk. ora® kiuk/imydiza loco Berlin). Pszenica maurchi-j- 
łS.ka 246—249, żyto ma/rekijskfie 232—234, jęczmień jary 
221—243, — pastewny i ozimy 195—220, owie*s marchij- 
fski 179—187, mąikia pszenna 33—35.75, żytnia 31.50— 
3350, otręby pszenne 14, — żyitnlie 14.40—14.50, rzepak 
395—400, saemię lniane 38o—390, groch Vfict*oria 22—29, 
drobny jadalny 18—20, — pastewny 18—19, pełuszka 18 
do 19, bóib polny 19—20, wyka 18—20, łu/bm niebieski 
1050—41.50, — żółty 1250-4450, seradela 13-^15, ma- 
kuohv rzepakowe 1530—;15.60, — Ini-ane 2130, wytłotd 
suche 10:—1020, melaisa toafowa 9.20, płatki ziemmaem 
me 19.20—19.50.
GIEŁDA DiRjZEWNA.

Bydgoszcz. 3 ban. Zebrania giełdowe odbytwają się we 
czwartki, każdego- tygodnia o- godzinie 12 w południe w 
lolkałaóh giełdy drzewnej w Bydgoszczy, p/rzy Nowym 
Rynku N«r. 8. Od zapośredtniczonydi ptnze® maklerów gieł 
dowych transałocyj opłaca się .kurtaż, tj. Oipłatę iza pośre* 
dniictwio. Knirtoż -potbierany jeist w (następującej wysoko
ści: a) od rrzewa obroibtioaiego- 2 proc. wartości objek/tu; 
b) od drzewa nieobrobdonego 1 prc. wartości objektu. 
Kurtaż płatny je.st natychmiast po dojściu transakcji do 
skutku, o ile w  umiowie nic innego aie powiedrziaiuo; a 
należy go wnosić djo kasy giełdy drzewnej, która w dal
szym ciągu uskutecznia wypłatę maklerom.

Giełda
Kraków, 4 kwietnia*

Na giełdzie efektów stagnacja. Robiono bardzo drobne 
obroty po kursach utrzymanych.

Dewizy be® zmiany.
Ruch na pogiełdzki nieznaczny.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Londyn 24^2; Por>ż 2750; Zurych 10050; Berlin 1.25; 

Nowy Jork 5.19 (czek).
Akcje. (Cyfry w  zflot.yoh).

•Bank Przemysłowy 
Bank Małopolski
/Bank Zwią/zku Spółek Zaaubkoiwych 
Zielenieiwski 
Gónko.
Siersza 
Tępego
S. W. Naemoijewtski 
Dleiktrownaa Sdensaa 
tChodorów 
Ch^ibie
A. Piasecki

AKCJE NA POGIEŁ
(Len 0.37; Lokom/otywy 0.48—0.49; Ja-woran/o drO;bne 

1330—44; Nitra* 0.18/
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Bank Handlotwy 7.00; Bank Związku Spółek Z*a 
irobkoiwych 1045; II. Cegielski Ptouań 055; PianowKxzy 
0.67; Starachowice 259; Zieleniewski 11.40; Żyrardów 
1140; Nobel 2.45. Habenbusch 6.10. Ursus 1.85; Cbodo- 
rów 4.30.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Kursy -pajpierów polskich w t>Tsiącach koron austr.: 

Siersiza GórniLoza 52; Fant o 194; Galicja 1058; Sjchodnica 
141; Karpaty 129.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Plan-w 26.45; Londyn 24.77 i oół; 

Nowy Jork 548 i pół; Beigja 26.30; Włochy 2147; His.z- 
,painja 78.75; Hołiamdja 206.75. Berlin 1.234; Wiedeń 73; 
iSztoikhoilm 13937; Oslo 82; Kopenhaga 94.50. So^a 
37750; Praga 15.35; Warszawa 100; Budapesat 0.72. Bia- 
łofiiróid 835; Ateny 830; Konstantynopol 270; Bfuikareszt 
240; Helsingfiors 1805; Biuenos A res 199.

się Kraków — wyjbuichoiwyim eutuzjoizanie, z jakim wi
tano ich, nic 'będę mówił. Wyręcrcyił -minie w tej mie
rze kolegia sprawozdawca, opisując program i przy
jęcie wyci/eczki. — diziełuych śpiewaków — poprze
dnich num eradi. — Zaijmę się j^ łyn ie  nmuzyc®ną oce
ną  teg/o — napraiwdę wyjątkoiwegio — zjawb.ka ar- 
tyisityoz.nego, który, jak olśniewający wi^.paniafoścaą 
ba;rw świetlanych meteor, zapłonął nagle i niespoidzie- 
iwainłe, na lnoiyzoineie nas-zego s-zarego bytowania mu- 
izytk'i i pieśni ojczystej. — Jak  tą  pięśń nieść i1 roz- 
(kr®ewiać, jak  ją  miłować i pieścić natęży, dali nam 
symjpaitymni goście pókaiz, za k tó ry  serdecznie i go- 
rą/cio jesteśmy im wdzięczni. ^

Ju ż  samo wyjście na estraidę stu  lalkudzLesiętóiu

osób w  ordynku o  żołniarskiej ni-emaT dy^cypiiinię. 
wywołafo burzę oklasków. Ca/oho onsaoku w kraczają- 
oegK> na estradę pod przewoduictw-em urocaej p. Ma- 
tacŁkaoiwej — a składającego się z kilkudziesięciu 
pięknych wdzięku pełnych dziewoi było czemś nie
zwykle ujanująoem w swem założeniu. Chór rósł jak  
na drożdżach, sprzedshawiając się imponująco w licz
bie jakiej — w naszych w arunkach lokalnego o&pał- 
sfcwa — dawino nie widzMiśmy, na  estradzie sitore- 
go teatru .

Prawdziwą zaś niespodzianką były dźłwięki* Mazur
k a  Dąlbrowslkiego, *zaśjpiewiaeeaiu. z precyzją, po<prar* 
winą polsiacjzyz/ną, wx>liną od jakiegokołwiiek przegło- 
sizenia, nieznoinego dobrze śpieiwaikoan języka oraz 
dośkpnałego rytunicizinego uyęcia. — W wolnej już 
Polsce, nie słyszałem w po-dwawidskim gTodzie, tak 
'zaśpiewanego hynunu narodowego zanart/wychiwSitałe-j 
Polski i w  takim komplecie.

Chór, jako ciało żbiorowe, przedstaw ia się niezwy^ 
kle korzystnie, dzięki postawie, dyscyplinie i wido
czni em/u przejęciu się <ważauością swej toIL Jako  
dźwięk uderza pięknością brzmienia ujednoliconego 
i Sitoaiowiainego pod wizgilędem emissyi oraz kolory
styki. — W szelkie indywidualizmy dźwiękowe, umie
ją  nasi drodzy bracia z tpołudnia, położyć na  ołtarzu 
piękna, całości brzmienia, zamieniając duży zespół 
w instiruiment, k tó rego  indywidualne fizjologiczne 
piękno dźwięku je^t stopem kilkudziesięciu przezor
nych barw  dźwiękowych i stopem szlachetnym będą
cym wyiswe giętldm i podatnym m aterjałem  w ręku 
•młodego wprawdzie, lecz już doświadc/zoinego dyry
gen ta  i nrnzyka-kapelmistrza dużej miary p. Lora Ma- 
taczicza dyrektora i kapelm istrza opery w Belgradzie. 
Olbrzymia maizytkalmość, wrodzony wielki taleaut dy
rygenta, duże poczucie smoku oraz bijące z każdej 
niemali — starannie pomyślanej frazy reprodukowa
nych utworów — dały słuchaczom, którzy chłonęli 
•nieznane, a  tak sympatyczne dźwięki, dużą sumę .wra
żeń podniosłych i wysoce estetycznych. Program  nie
mal olbrzyma, za/wierał produkcje chóru męskiego i 
mieszanego, występujących na przemiany. Soliści* nie 
produkowali się indywidualnie, śpiewając tyifko ustę
py w  dłuższych utworach muzycznych. Na czoło ich 
wysunęła się doskonała śpiewaczka o ujmującym, 
świetnie ustawionym glosie. Pani Matacztezowa, sym
patyczny tenor liryczny i ujm ujący barytonista, k tó
rych nazwisk nie zdołałem zanotować. Przepiękny' 
wrytkon pieśni, zarówno w męskim jak  w mieszanym 
zespole, nie pozwala mi predystynować jednego nad 
.drugi, każdy bowiem w swym zakresie był wysoce 
interesujący, ta k  pod względem efcpressyi, jak  nie
mniej świetności brzmienia, przy doskonałej dyna
mice, której roizwój spoczywał w doświadczonym i 
czujnym ręku kierownictwa.

W ieczór ten., n a  długo pozostanie w pamięci kra- 
(kowskiego ś/wiatka- śpiewadkniego, k tó ry  staw ił się 
w komplecie, gorącymi oklaskami jak mógł najgorę
cej i najżywiej przyjmował drogich sercu braci z po
łudnia. Do gorących tych oklasków przyłączał się 
calem sercem i podpisany pnof. Stanisław Bursa.

ZE SPOKTU.
.ZW IERZYNIECKI K. S . — „URiAlNIA“ . W  sobotę 

dnia 4 kw ietnia br. o godz. 330 popołudniu odbędą 
się ma.boisku „Jutrzenki44 zawody o mistrzostwo k i
B. między Zwierzynieckim K. S. a „Uramiąu. Zaiwody 
(zapowiadają się bardzo 'interesująco.

W A L N E  ZGRlGMADiZEfME P. Z. Z. S .  (Związku 
Związków) odbyte 28 i 29 m arca w W arszawie, wy
łoniło nowy zarząd w składzie: prezes: wicemarszaldk 
Osiecki, ozłonkoiwie: Br. Kowialewteki, pułk. Osmóls1!^- 
Dr Getmorowtski, kpt. Deanbińslki,, Obruba.teki, trez. 
Christelbaum, Dr Ołowitoz, Kuichar, pułlk. Bobkowski, 
rez. Loth, puflk. Roupert, kp t. Skotnicki.

PIERWISZY KLUB GRY W  POLO W  POLSCE. 
Z inicjatywy gen. Tadeu&za Rozłwadowfekiego zawiąr 
izuje się w Polsce ^Kłub giry w poloa, mający n a  ce
lu szerzenie w Polfcce zamiłowania do siportu -konne
go przez rozpowtsizedhniainie różnego rodzaju gier kon
nych {polo, gymkhama, jeux de barre itp.).

Ten rodzaj sportu  jest intensywnie uprawianym w 
Angiji i Ameryce-, będąc naw et przepisowem ówiicze- 
niem w  a.rmjach obu tych państw. Zastosowanie jego 
w Polsce, a szczególnie w armji natszej, jest bardzo 
pożądanem, ponieważ doskonali w wysokim stopniu 
pewność siadu jeźdźca, umiejętność kierowania ko
niem , w yrabia zręczność i pewność oka. W koniu zaś 
potęguje zwrot mość, leikkość i szybkość. Je s t tak  po
rywającym sjportem, że w Amgiji no/wet konie, —- co
iprawda specjaJnńe do tego t r r n w ^ ,  — l a p a a j ł J i ę  
do gry w polo, pra.wio, że "lemmiej od jeźidizoó-w. Nie-
jetlnofcrotnio od<oyytm teo-pin^dnem pifika pnzyazyaia^ją
się do zwyoi#w&-

(Piofwstanie takiego klhiibu powinno być witane z u-
iznaniem przez naszych sipo-rtsmenów, a  szczególniej 
przez oficerów'.

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE T. S. WI
SŁA odbędzie się 8 kw ietnia o 6.30 wlecz, w lokalu 
własnym przy ul. Długiej M. 5, I p. ofte., z nas-tępują- 
cym porządkiem dziennym: 1) Zmiana sta tu tu . 2) 
Wmiosiki i interpelaicje.. W ra.zle -braiku przewtidżiane- 
go statutem  kom pletu Walne Zgromadzenie odbędzie 
się o pół goidzimy później -bez względu na ilość o b e o  
nych._______________________

Z BIAŁEGO EKRANU
(WARSZAWA. Kon^airencja automobilowo shiżvć cr/a

sem może również i jakr ^^odek propagandy wriborozej.
Bfvs*kawic7iTiv upiór, :Vi+ćf*vm iost doskonały smoTtsmeTi. 
iwrykiryiwa nądiużyda p<roy wyborach szeryfa w jakiemś 
wnjbitym desiktom.i mfasiteczkai aimeryikańskieim. Pozwala 
.to reżyserowi udowodnić jak szybko i emocjonująco ści
gać się mogą automobóle: film ten pełen ruchu należy 
•jednak de rzędu bardzo przeciętnych obrazów. be- k



iStr. 8 . „GONIEC KRAL'O WdKJ”. Kr. 80

Napad na pociąg wiozący „Obi- 
lića“, naszych gości z Jugosławji

KątOfwice. 3 ban. W czasie przejazdu jugotsftawiań- 
słdego chóru przez korytarz bytomski mienriecki za
szedł przylkry fakt, malujący dosadnie paziom umy
słow y i moralny naszych zachodnich sąsfodów. Otto 
na dworcu w Bytomiu, w czasjie postoju pociągu, w io
dącego Jpgosławian, jajkieś szowinfetyczaie indywidua 
niem ieckie poccdziierały z wagonów, wiozących wy
cieczkę, zieleń i chorągiewki o bartwach pcdsldch i ju- 
gasiawiańskich, wznosząc przyton obelżywe i nie
przyjazne okrzyki pod adresem jadących. Zachowanie 
się szumowin tych było w najwyższym stopniu pro
wokujące i tylko taktowi studentów jugosllajwiańjslkach 
należy zawdzięczać, że nie wystąpili oni w ohronfie 
(znieważonych państw: własnego i Polskiego, Jako 
dopełnienie tej hecy, kolejarze niemieccy odłączyli od 
wagonów Jugosłowian wagon-ogrzewatnię, tak, że ci 
aż do Katowic musieli jechać w nieopalonych prze
działach, Należy się chyba spodziewać, że niem ieckie 
władze przeprowadzą co do- tego wypadku śledztwo 
i ukarzą winnych.

ir il4V* ' V1- *:
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Znakomita

Herbata
z Wieżą

wszędzie do nabycia

SZARSKI i SYN
2i56 w Krakowie.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota: „Ben 3uam“.
^Niedziela popoł.: „Saktaia góra" — wieczorem: „Don 

Juiam".
•jFonaedimlak: „Bon Jmiam".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"4.
Siohota poipoŁ: ^C1 odio‘c — wieczorem: „Dzidzi".
Niedziela popoł.: „Dzidzi44 — wieczorem: ,JTrabina

Ma-rica".
Poniedziałek: „Zwierzątko44.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA".
Sobota poipoir: „Żonecjzikia z V(airdete44 — wieczorem: 

„Zwierzątko44.
(Niedziela porpoł.: „W sieci44 — wieczorem: „Zwierząt • 

to " .
Poniedziałek: Balet wiedeńskiej opeuy państwowej.
Wtorek: Bałeit wiedeńskiej opery państwowej.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: ^Biala Siostra". (W ogniu Wewju&za). W gŁ 

roli Ldljara  ̂ Gish.
Promień: „Rin-Tin-Tin", dramat w 7 aktach.
Reduta: „Kobieta Sfinks"; wielkie arcydzieła włoskiej 

wytwórni' „AJba fikn" w Turynie. W gł. roli Italia Almi- 
rante.

Sztuka: „Roziwsiciełka chleba"; dramat aw-amiturmczy 
w 2 serjaóh, w jednym programie wraz z zakończeniem

Uciecha: „Jiskor"; tragedja w 8 częściach z prologiem 
reżyserji Sidneya M. Goldina.

Wanda: ^Krwawy tron Dożów weneckich"; całość w 
8 .aktach.

Warszawa: „Błyskawiczny upiór"; 7 wielkich aktów.
 ooo---------

Zmarli.
c**«

Franciszek Lauer, b. oibyw. m. Krakowa, em. kol., 
•zmarł 1 kwietnia w 61 roku życia.

Z Wiercińskich Paulina Ślepowmn Popielowa, b. wŁ
dóbr ziem., .zmarła 2 kwietnia w 80 roku życia. Pogrzeb 
dziś 4 kwietnia o- godz. 8 rasnio z kościoła paraf, w Zie- 
Ionikach pod Krakowiem.
X  Sieglerów Marja Nitschowa, wdowa po uirz. Tow. 

Wiziaj. Ube-zp., zmarła- 1 kwietnia w 74 roku życia. Po
grzeb diziś 4 kwietnia o godz, 2, i pół popod. z kaplicy 
cmentarnej.

-Z Weddingerów Emilja Spannbauerowa, żona eim. iaisp. 
ewad., zmarła. 2 kwietnia w 82 roku życia. Pogrzeb dziś 
4 kwietnia o godz. 4 popioł. z kaplicy cmentarnej.

ZAMIEJSCOWI:
Marek Ptaszkowski, koaTusairz P. P., zmarł 2 kwietnia 

w Meranie, przeżywszy lat 30.
— o ---------
Dyżury aptek.

- sobota 4 kwietnia:
Apteka pod Złotą Głową, Rynek 13. — Apteka pod 

Trzema Koronami, Retoiryika 1. — Apteka Czternasta,
Lubicz 7. — Apteka, St.rado,miska 6.

---------- X----------
Przyjechali do Krakowa.

w dniu 3 kwietnia:
Grand Hotel: Hiraihi-a Michał Załuski. — Iwionlcz; Hra

bia Bogdan Załuski — Iwonicz; Hr. Marja Myoidsk.a — 
.Lwów: Hr. Michał Krasiński — Grodno; Bolesław Gili- 
czyński — Lublin; Jerzy Merte — W-ar*sviawa; Józef Hrn- 
szJka — Praga: Michał Stern — Wiedeń: Ernest Lercz — 
F itr tli; Dr Feliks Krzymiuiski — Kalisz: Eaigenja Sucho
dolska — Warszawa: Helena Po łown a — Wianszawa;
Oskan Heiinsdorff — Steftio: Stefan Sieniieński — Kirze - 
pin; Józef Dressler — Wiedeń; Hrabina Zakrzewska — 
Lwów; Jula Kat z — Wiedeń.

Hotel Saski: Mar ja Targowska — Tokarnia; Tadeuszn- 
w a Morawska . — Kielecko; Mendel Griffel — .Stanisła
wów-; Gsias Hasis — M;oa*. Ostrawa: Jan Linowski '—
Bćierżkowa.: Piotr Bania — Kamieniec;. Dr Wojciech Staw 

“T Oẑ stoehioiwia; Feliks jŃio-wiołiuy — Janówe-k; G.
. dheiiner Wians.zawa; F. Aiugsteir;! — Haniowcr; Ma- 

a;ju Frie.s — Krosno; ^eopold Weiss ;— Katowice.
■ H tt-

Sensacyjne szczegóły bandyckiego
włamania w Tarnowie.

'W sprawie gdtónegió ^temanija. w nocy z 28 na 29 
marca hr. do gmachu Kasy oszczędności przy ulicy 
W ałowej w Tarnawie, przyiozean panliosło śmierć 
dwóch włam ywaczy, doiwiałdujfemy się o nowych s-em- 
izacyjtuyich szcizegółiaich toigo niieizfwyjkłegio zajścia.

Policjant Szewczyik, patro lu jący ,w ni. Wałowej 
g;dy poisłyis«ział szmery w' lofeaUatch zakładu zastawna- 
czego Kaisy na pairtonzo, zadzwonił do bramy, a  obu
dziwszy woźnych zajwiezM ał rówinocześnie pogótowie 
policyjne. Cizmjini bandyci poczęli witedy umykać na 
górę. Dwiaij z ntóh SKdlirioniil.i się n a  I. pięttrzo do li
st ępn od strony poidiwoiroa i zataonasiofwali drzwi.

(M y rpoIŁcijanit po da/rcanneon wteiawartiM do otwaircia 
strzelił w drzwi ustępu, a następnie jo wywalił, za-- 
staił lUbiikaoję tę pustą, a  dkfiio ot^wlarte. Rówtnoioze- 
śnie z podwoirea ro®legły się jękii. Jolk się okaizało, 
baiadyci padli ofiarą siwiej poanylki, nie wiedzieli bo- 
wleaib że gmach kasy  stoi w szeregiu domów na zni
żającym się ku tyłowi teirenie i że front pierwszego 
piętra odpoariiada tylnej części, gmaohiu na wysokości 
przeszło' drugilego piętra-.

.Bandyci w przeikionaniiu, że tył gmachu jest tak 
saońo wysoki, jak  i front, skoczyli z odiina na pod(WKV 
(rzec, nie wiedząc, (że skaiczą z wysokości praiwife 
trzechpiętrowej. Skutki skoku były fatalne, gdyż je
den z -bandytów wpadł na druty Mefóniiczine, zerwał 
je i zleciał na głowę na bruk, miaiżdjżąc czaisaikę, dni-

IMBKRBMSRMBSSMB
„PR^ZYJAjGIELE I WROGOWIE KOBIET". Pod 

tym tytułem odbędzie się w niedzielę o godz. 7 wlecz, 
w Kalegjum wykładów naukowych (Rynek A-B, 39) 
publiczny wykład znanego literata Jana Pietrzyckie- 
go. Jest to pierwszy wykład z zapowiedzianego cyMu 
wykładów Pietrzy-ckiego na temat: „Kohiseta roimaiD- 
tyczna".

---------- x-— -----
W.ALĄGE SIĘ DOMY. O walących się domach- w 

Krakowie słyszy się coraz częściej. Dzisiejsza kroni
ka policyjna zanotowała następujący wypadek: Przy 
ulicy Grodzkiej z domu 1. 44 uirwiał się g^zyms i spadł- 
na przeoJiocłząjciegO' ulicą p. Hupęra, urzędui.ka pry- 
MTaitnegx)'. Ofiarę wnalącego się doanm opatrzył lekarz.

ZWYRODNIENIE. Wiadrze- piolkyjaie aresztowały 
W acława R., kuipca k-raikoiwskieigo, za nadużycie se
ksualne, dokonane na nieletniej dziowieizyniee. R. ściąr 
gną podstępi;i;e swą ofiarę do sklepu i t.u dół upust 
swym zwyrodniałym instynktom.

OSTROŻNIE ZE SŁUŻĄGEMI. Tekla Galas, slu- 
żąca u  p. Pankiera, kupca, zamiesizkałego przy ul. 
Syrokomli, sikradła na jego szkodę znaczną, ilość bie
lizny i z.biegla ze .służby.

ZASĄDZONY ZA OSZUSTWO. Wiczioraj w kraik, 
sądzie okręg, karnym  toozyłia- się rozprawa przeciw 
W itoldoM  Ran widowi, n iedyjdoiuoiwan euiu feichmi- 
kowd, który, podając się za konoesjioaioiwanego archi- 
tefcta, wyłudizd od s-zaręgni osób znaczne kw oty pie
niężne, proponaująic ian korzystmą buiiioiwę 'kamienic., 
kupno parceli i t. p. Na skutek  doniesienia kujpca 
Wacława. Reimdfa został Rantwid przed kilku tygio- 
■dniaani aresztow any i z więzienia dopT!0'wadtzoiny przed 
trybunał saldo. Ran.wid wyłudiził bowiem w połowie 
roku 1924 od p. Reiinjdla weksel na  kw otę 4000 zł. 
ipr.zez podstępne podstawienie, że nna zadatkowaną 
parcelę, na której zibaidiuje wdilę i da w niej miesizka- 
aii-e p. Reiindlowi w zamian za ]x>życzkę lyiekisłową, 
Raiuwkl jednak nie posiadał wicałe parceli, a zesikon- 
toiwawisizy wełks-le, nrź̂ tł pieniędizy na wystawne życie. 
Rerndl, rataijąie się przed egzekucją, wiręcizył Ranwd- 
dowii weknle prolongacyjne, ale ten natychm iast z-a- 
kuipił za część owyeh waklsili t-jizy dregie fu tra w f:r- 
miiie Manty Siznajdrciwkizioieej, a jeden z weksil 1 na 
1000. zł., eskontowal za. _ 700. zł. u K rystyny Mianko- 
wiej. Pr-zy jpóibie e.-(kio(nto wainia dalszych weikisli ma- 
uiipaiłacje te doszły do wiadomiości poszlko/do-wumego 
Re ind la, kitóry też sporwodoiwial arestatowaiiiie Ranwi- 
da.

Trybunał s.kaizal Ranwida ma 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia z obostrzeniami.

Przeciw Rianwiidówi toczy się jeaizicize druga sprawa 
o osizustwo pppeliniome na szkodę p. Olsizow^fki-ego. 
'urzędu ikia banku goepodarst-wia kirajoiwego.

Na wczorapizej rozipraiwio przewiodniiczył s. s. o. 
iMufunleh, wotiowiałi s. s. o. Warchiałoiwlski i s. s. o. 
Utsel, osikarżał prok. S/z/wuilkopf.

ECHA AFERY KOKAIN,ISTYCiZNEJ W KRAKO
WIE. Sędzia śledczy w kraik. sądzie okręg, karnym 
uko,ńczył .Się śledzitiwio- przeciw H. Landauoiwli, oekar- 
żomeimi o s,powoid:o'wiamie amiiorci 18-letuiej Zof ji .Bur- 
kótwny, która po. zbyt, wielkiej dawue kokainy zm ar-. 
ła w* m ieszkam i p. Krala pnzy ul. Topolowej. Afera 
ta  znana jest z ju,zed roku, kiedy to policja wykryła 
klub kokaini^tówY.

-00 MOGĄ BRUDNE -INTRYGI? Ja k  się dowiadu
jemy. kom. P. P. Kilkz, .pełniący dotąd służbę w E. 
U. Ś., 'zoatał przemiećioaiy do Toziowa. Przemieći.eaiie 
•p. Klis.za spowoidowaue aasitało bezwizględineon jego 
stanowiskiem, jakie zaijmował stale woibec naduiżyć 
żydów-infeJigeinfóy i pospolitych spekulantów wał u- 
•toiv\ycłi. Pan Rli>s,z „naraził się44 głównie lekarzowi 
mi-ej-skieumi dr Weinsibcrgowi., którego aresztował z 
pawodń fabsizWego. wysitaw.ienia świadectwna lekar
skiego. W o,b/;-pni-c żydowisłdich przestępców stanął 
pO'.seł soeja listy tezn y Bobrowski, k tó ry  na jeidmem z 
•zebrań P• P • S. szkalował poiieję w ogóle, a głównie

gi zaś skoczył w puistą przestrzeń i statkiem  poła
mania nóg i miednicy, zmajrł wkrótce.

Dwla j pozostali bandyci pobiegli na strych i rozpo
częli ucieczkę po dachach, ziaś nad,biegłe pog-otowie 
ipolieyjme z komisarzem. Kordyfezem na  ezele, tą  samą 
drogą ich ścigało. Ucieczka i pościg ,po dacliach wśród 
eieminej nocy odbywały się przy św ietle ręcznych 
latarek elektrycznych. Policja miała, o ty le ułatwione 
■zadanie, że bandyci, mając nogi zawalane rumowi
skiem, pozoistąwiiali wiidom te ślady na dachach. 
W krótce też jednego z bandytów, kulaevego Ja  •nu 
Giraniera ujęta, 'drugi zaś prizy skoku n a  czwarty 
dach zerwał gzyms, zdołał jednak utrzymać się i u- 
szedł pościgu, unosząc ze sobą niewielki plon włama
nia, w bimterjach wartości koło 500 zł.

Na miejscu w łam ania znaleizloinO' trzy wielkie tor
by skórzane z precyzyjnemu narzędziami złodziejskie- 
■mi. Jalk policja strwie-rdizife, bandyci należeli do mię
dzynarodowej saajjki włamywaczy, a hersztem ich byl 
ujęty weteraankasilarz Gron er, grasujący od dwóch 
lat między Katowicami a Warszawą* Gromesr przy
znał się, że miał zamówienfije u papierów dostarczenia 
im biiżuterji w wartości 200.000 zł., a na tyle takso
wał i to traM e zastaiwy znajdujące się w Kasie Osz
czędności w Tarnowie. Dzięki czujności i s tó b ls to - 
ścii ]3K>siteronfkoiwnego Sizewcizyfka. Kasa. un-iJkinęła ogra
bienia.

k«om. Klisza, podnosząc pa-zeeiw niemu fałszywe za
rzuty.-

•OBŁAWY POLICYJNE przeprowadzone w* miesią 
ou lut.ym br. nia terenie okręgu knakoAviskiego dały 
mistępfująee wyniki: aresztowano osób: 6 za rabu
nek, 41 za- kradzież, 3 .za oszustwo, 2 za dezercję, 28 
m  włóczęgostwo-, 1 za przemytaiictwo, 22 za różne 
pnzestępstrwia; doaiiesiono osób: 38 za kradzież. 5 za 
oszustwo, 4 za lichwę, 30 aa różne przekroczenia są
dowe, 267 m  różne przekroczenia adm inistracyjne. 
8 za inaiego rod/zasju przestępstwa; zakwesf jonowano: 
8 karabinów. 2 lufiki do karabinów, 17 rewolwerów. 
19 stirzelb, 135 różnych naiboi, 5 bagnetów, 5 sztyle
tów , 3 kastety , 20 dkg prochu strzelniczego-, znaczną 
ilość garderoby pochodzącej z kradzieży oraz różne 
•przedmioty należące do ekwipunku -wojskowego.

KRAD'ZIEŻ W SKLEPIE. Igiuaicy Niissefeld, ku
piec, ivłaśeiciel sklejm przy ul. Słradom 27, doniósł, 
że dnia 26 bm. zjawił się u niego w skR-pie jakiś 
osobnik z zawiadomieniem, że w hotelu Polskim cze
ka  na niego jego aóa.jomy z Przemyśla, przYC-zem 
csobiiitk ten napisał na  kartec/zce naawisko owego 
znajomego. Gdy Niiissefeld -wyszedł ze sklepu zawia
domić żonę, że- odchiodzi, osobnik ten skradł z Jady 
lakierow ą torebkę damską, pozostawioną tam przez 
żonę donoszącego-, zaw ierającą kilkadziesiąt złotych, 
wyrządzając szkodę na 80 zł i zbiegł. Sprawca był 
średniego wizrostu, .pociągły na twiairzy, szatyn, ubra
ny  w popiekt-y raglan z a,ngielskiej maferji, biały 
pół jedwabny s.zalik na szyi i bron z owy miękki ka
pelusz sukienny.

Z OPERETKI ,NOlWOŚGI“. Dziiis, w sobotę popoł. 
•po cenach całkiem, '/niżonych „Cłocło44. Wieczorem wy
stęp p. DolmsłZ-Markowskiej .w ,Dzidzi44. W niedzielę 
pojpoł. po ccna-ch zniżonych „Dziidzi44, występ Rohosiz- 
Ma.rkowakiej. Wieciziorem „Hrrabiina. Marica44 z Doimsy/.- 
Markoiwską w roli,tytułowej. — W poniedziałek i wtorek 
występy gościnne „Baletu wiedeńskiej opery państwo
wej44 pod. kierunkiem pâ otf. Godlewisikiego.

II. WIELKI KONCERT Uirządiza Sekcja. Miuzyczua Do
mu Żołnierza Polskiego dziś w sobotę 4 kwietnia lor. o 
gotdNnie 8 wieczór w swej wielkiej, ogrzanej sali ko-n 
cert owej u wylotu ul. Lubicz (stacja tram w. Nr. 5) z k- 
s,kawern’ wsipókidiziakm art.: Katar.zyny Hoffmann z ope
ry \v Berlinie, Konstantego Knieginim. śpiewaka Ziiume- 
go z. wyistępów w o|j.cne w Rruikfseli,. Poznaniu i Lodzi, 
artysty fiksrzyfpka dra St.‘ Sr/i^Tanzcinberg-Gzernego oraz 
Niny Dolri!tskiej, ogólnie cenionej artystknktancerki., tu
dzież )Yof. L. Grodzickiej. Z. Kokocińskiej i dyr. St. tka* 
rańsikiegio, którzy kiskawie objęli akompaniament torte- 
•pkimciwy, Clhónu pOidicfiCenskiiegO' pod kier. prof. Fr. Ko
niora. oddestry rnistrzciwsikiej 20 p. p. pod batutą kapel.
J. Sehreyetra. — Dochód m  Dom Żołnierza Polskiego. — 
Bilety po- 1, 2 i 3 zł (mciząca się młodzież za połowę) 
do nabycia w sklepfe p. Adama Zembrzyckiego, ul. Flo- 
rj-ańska. 9 a- w dzień konceatu w Dom.u Żołnierza Polskie

Taniec drożyzny.
Mieszkańcy niia^t są doprawdy biedni1. Jeśli tyJiko 

tra fi się jatkakolwick nadzieja ana- dostatnie najedze
nie się, wypicie i i>opusizcizenie pasa, — to  zaraz wieś 
śtaira s-ię położyć kres tej błogiej nadzieji. I teraz, 
gdy przed nami s ta ją  różowe pers(pektyjwy bab świą- 
.teoziiiyich, sizyinek itp. smakołyków nasze żony 'wra
ca; ją z ooraiz rziadsrzą. miną z tairgiu i grobowym gło
sem Oiznajaniają:

— -Slkuohaj, jedną ba.bę miogę tyilko upiec, bo ja jka  
dziś podrożały o 3 grosze szituka.

Następnego dnia żona takim samym altem oznaj
mia:

— iMiasiło dziś podrożało o jeden złoty na kilogra
mie.

tGzłotwiek tiuli' po soibie uszy, by nie słyszeć ćo da
lej podrożało-.

Obłędny taniec drożyzny zaczął się. — Co robiór 
A no nie — bo wprawdzie ludzkość wynalazła już 
i rad ja i 'zupełnie bezpiecznie aparaty  lofinioze. Eim- 
*A&vn wpadł nia teorję wrzg^ędności, ale środka, na i>a- 
se-k jesizoze n ik t nie w^mal a zł, — a cóż dopieiro ma- •.1 
gis tra t krakow ski..„
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Spółka Akcyjna Handlowo-Rolnicza

Centrala w W arszawie, ul. Kopernika 30
(Adres telegraficzny: ,,Kooprolna“)

Na sBzon wiosenny r. b. wyczerpane: Kainitr Sole potasowe kałuskie 20— 27°|0 i wyżej, Saletra 
Chilijska 15%, Azotniak 20°j0, Siarczan amonu 2 0 — 21°i0f Żużle Thomasa Górnośląskie H — 18°|0, 

Saletra Syntetyczna (Chilijska).

Do nafychmiasfoojej roysyłki na sezon coiosenny r. b.:

Superfosfat mineralny i kostny 15—18° 
żużle Chomasu zagraniczne 15—18'

»

ZRZESZONE INSTYTUCJE:

Oj

1) Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Baranowiczacn.
2) Podlaski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Białej-Podlaskiej.  

F ilje : we Włodawie i Międzyrzeczu Podlaskim.
3) Spółdzielnia  R olniczo-H andlow a w  Białym stoku.
4) Syndykat Rolniczy Ciechanowski Sp. Akc. w C iechanow ie.
5) Syndykat Rolniczy C zęstochow ski Sp. Akc. w C zęstochow ie  

Filje: w Krzep;cach, Przyrowie. Wieluniu i Żarkach.
6) Syndykat Rolniczy G rodzieński Sp. Akc. w Grodnie.
D  Syndykat Rolniczy w  H rubieszowie Sp. Akc.

Filje: w Dubience, Łaszczowie i Tomaszowie Lubelskim.
S) Syndykat Rolniczy Kaliski Sp. Akc. w Kaliszu.

1 Wje: w Błaszkach, Koninie, Sieradzu, Turku, Słupcy, Unie- 
jowie, Zagórowie i Agentura Opatówek.

9)  Nadwiślańskie Towarzystwo Rolniczo-Handlowe Sp. Akc
w  Kazimierzy Wielkiej. v
F ilje : w Busku, Działoszycach i Pińczowie.

10) Syndykat Rolniczy Kielecki Sp. Akt. w Kielcach
F ilje : w Jędrzejowie, Koniecpolu, Sędziszowie i Włoszczowej.

U )  O kręgow y Związek Stow arzyszeń  Spożyw czych  i Kółek  
Rolniczo-Handlowych w Kobryniu.

12) SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE Sp. Akc. 
Filja WE LWOWIE.

13) Lidzki Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Lidzie.
i ł )  Syndykat Rolniczy Ziemi Dobrzyńskiej Sp. A. w Lipnie.
15) L* ue ski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Lublinie.

Filje s w Biłgoraju, Bychawie, Chełmie, Janowie Lub., Kra-
siniku, Urasnymstawie, Kurowie, Lubartowie, Opolu, P ia
s tach , Puławach, Rachowie, Siedliszczach, Zamościu, Żół- 
kiewce i Zaklikowie.

Agentury: w Izbicy, Szczebrzeszynie i Turbini.
16) Bank Rolniczy Sp. Akc. w e  Lwowie.

F i l j a :  w Jarosławiu i Brodach.
17) Syndykat Rolniczy w Łodzi Sp. Akc

f i!j f  . WKM k\  B,rZez\uaSh’ 9 łównie- Zgierzu, Lutomirsku, Poddębicach, Łodzi, Widawie i Poznaniu.
18) Spółka Rolniczo-Handlowa w  Miechowie.
19) Stow arzyszenie  Rolnicze Sp. Akc. w Mławie.

Filje: w Szreńsku i Strzegowie.
20) Centrala R o ln iczo -H a n d lo w a  przy T ow arzystw ie  Rolni-  

czem  Sp. Akc. w  Nieświeżu.

21) T o w a z y s tw o  Rolniczo-Handlowe w N ow ogród ku .
22) O patow sko-Sandom lerska Rolna Spółka Akc. w  O strow 

cu. Biura sprzedaży: w Chmielniku, Klimontowie, Nad- 
brzeziu, Opatowie, Ostrowcu, Sandomierzu, Staszowie i Za
wichoście.

23) Polski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Pińsku.
Filje. w Leninie, Łunińcu i Stolime

24) Piotrkowskie Stow arzyszenie  R olniczo-H andlowe w  Piotr
kowie. — Filje: w Bełchatowie, Gorzkowicach i Sulejowie.

25) Stow arzyszenie  Rolnicze Płockie Sp. Akc. w  Płocku.
F ilje : w Bodzanowie, Raciążu, Sierpcu, Wyszogrodzie i N o

wym Rynku.
26) Syndykat Rolniczy w  Przasnyszu Sp. Akc.
27) Radomska Rolna Spółka Akcyjna w Radomiu.

F ilje : w Końskich, Kozienicach, Opocznie i Wierzbniku.
28) Stow arzyszen ie  Rolniczo-H andlowe Sp. Akc. w Radomsku.  

Filje: w Brzeźnicy, Gidlach, Koniecpolu, Pajęcznie i P rzed 
borzu.

29) Rawski Syndykat Rolniczy Sp. A. w Rawie Mazowieckiej.  
Filje: w Białej Rawskiej i Nowem Mieście nad Pilicą.

30) S tow arzyszen ie  Rolnicze Rypińskie Sp. z o. o, w  Rypinie,
31) Siedlecki Syndykat Rolniczy Sp, Akc. w  Siedlcach.

Filie: w Łukowie, Radzyniu, Sokołowie i Drohiczynie.
32) S łonim skie  T ow arzystw o Rolnicze w Słonim iu.
33) Syndykat Rolniczy Szczuczyński Sp. Akc. w Szczuczynie  

Ł om żyńskim .
F ilje : w Grajewie i Kolnie.

34) Pom orsk i Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Toruniu. 
Oddziały: Brodnica, Chełmno, Chojnice, Nowe Miasto, P e l

plin, Wąbrzeźno, Wejherowo i Tczew.
35) Syndykat Rolniczy Warszawski Sp. Akc. w W arszawie.  

Filje: w Garwolinie, Grójcu, Grodzisku, Kole, Kutnie, Łę
czycy, Łomży, Łowiczu, Makowie, Mińsku Mazowieckim, 
Nasielsku, Płońsku, Pułtusku, Sochaczewie, Rykach, Rypi
nie, Włocławku ‘ Wyszkowie.

36) W ołyński Syndykat H andlowo-Rolniczy Sp Akc. Zarząd  
w Warszawie.
C en tra la : w Równem.
Oddziały: w Dubnie i Łucku.
Filje: w Kowlu, Krzemieńcu, Ostrogu, Włodzimierzu W ołyń

skim, Zdołbunowie, Rożyszczu i Sarnach.
37) Wileński Syndykat Rolniczy Sp. Akc. w Wilnie.

F ilie:  w Głębokiem, Święcianach. Dzisnie i Smorgoniach.
38) Centrala Spółdzielni Rolniczo-Handlowych w Wilnie. 

Filje: w Głębokiem i Oszmianie.

Własne Oddziały Kooprolnej w Katowicach, Poznaniu, Gdańsku i Londynie.
f

BllirO Syndykat Rolniczy w Krakowie, Plac Szczepański 6.
1 Oddział jego we Lwowie, Plac Marjacki 10.

r
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WŁADYSŁAW
!! ROPSKl

Centrala: Rynek Główny 39. Linia A-B. Kraków'. 
F ilja ; Rynek Główny 3n. Linja C-D. Kraków.

Telefon 4102 i 8529.
Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, w ili )tp.

Ma do sprzedania poniżej podane ot> ek la :
W NOWYM SĄCZU dom mflirofwwiny 5 pokoji z kaielmą, 
iz ogrodem, w całości wolny. Sprzeda fimwa W ładysława 
Ropsikiego., Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

FOLWARK 117 mórg z węzełkiem i zabu d owani a-m i go
spodarcze mi oraz. in.wenitajrz.em żywym i martwym 3 klin. 
od sta<ciik Cena 250 zł za 1 rnó-ig. Sprzeda fńrnia W łady
sławo. Ropsikiego, Rymek 39 lob Filja. Rynek 30.

NA GÓRNYM ŚLĄSKU kamienicę wraz z kinem, restau
racją  kompleł-ruie uirządr/ioiią oraiz mieszkaniem 4 pokoje 
kuicilmia. Cena 40.000 zł. Sprzeda- firma Władysława Rop- 
skfego, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

GOSPODARSTWO 9 mórg, w tern pół morga łąki, 1 i pół 
morga, las.u, dem mieszka liny, zabudowania gospodarcze, 
•inwentarz żywy i martwy. Cena 5.500 zł. Sprzeda firma- 
•Władysława. Kępskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Ry
nek 30.

NA PÓŁWYSPIE „HEL“ parcele budowlane ma do sprze 
dani i a fiirmia- WJad ysława Ropshiego, Ry nek 39 lub Ry
siek 30.

3 KLM. od Krakowa, dom parterowy murowany, dachów 
<ką kryty , 2 pokoje, kuchnia i' sklep, wszelkie zsaibudowa- 
mlia gospodarcze oraz ogródek. Cena 5.500 zi. Spzzeda 
firma W ładysława Rayskiego, Cent ml a Rynek 39 lub 
Rybek 30.

KILKA willi o*ara pensjonat ójw do sprzedania i wydrzier- 
żaiwienki ma firma W ładysława Ro-pskiego, Centrala Ry
nek 39 lub F iii ja Rynek 30.

KAMIENICĘ w Krakowie II p. z wołnem imesizlkaniem. 
Sprzeda' fiu ma W ładysława Ropskiego, . Rynek 39 łub 
Rynek 30.

WILLĘ w Krakowie z w otom  mieszkaarietn 4 i 0 poko- 
j-o.wem ma clo- spr7.edani.ia firma W ładysława Roipskiego, 
Rynek 39 lub Rynek 30.

W WARSZAWIE kamienicę LII p. i II p. z wolne mi 
mieszkaniami. Sprzeda, firma W lały stewa Rupskiego, 
Ceimlirala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

WE LWOWIE kilka kamienic oraz domów z wolne mi 
•miieS'Z.ika!niami. Sprzeda firm-a W ładysława Rooskiego, Ry 
nek 39 lub Rynek 30.

W KRAKOWIE d.om parterowy murowany (n-owy) w ca
łości w in y , 2 Twko.je, kiudmia, przedpokój. Cena 12.000 
izi. Sprzeda firma W ładysława Ro psik i ego, Rynek 39 lub- 
Rjmek 30.

KILKA gospodarstw wię/kiszych 5 mniejsr/ych w Mało- 
polsce, Kongresówce, Posznantkiem i na Pomorzu ma do 
sprzedania firma Wtedyslaiwa Rops kiego, Cen.kra.la R y
nek 39 lub Filja Rynek 30. *

GOSPODARSTWO koło Wadowic 4 i pół morga wraz 
a 'Ziaibudoiwainrami go(spoda;rc.zemi ora,z ogrodem. Cem-a 
6.000 zł. Sprzeda firma W ładysława Ropskiego, Rynek 
39 lub R piek 30.

GARBARNIĘ -kiompletnie urząd.zoną wrara z budynkami 
i domem mieszkalinyrrp Sprzeda firm-a W ładystewa Kęp
skiego, Rynek 39 łub Rynek 30.

FABRYKĘ przetworów kostnych wiiiz z budynkami, 
-w pełnym ruch-u. Cena 18.000 rał. Sprzeda firma W łady
sława Ropsilciego, Rynek 39 lub Rynek 30.

FABRYKĘ skór m  Górnym Śląsku z komfpletnem uirzą- 
dzeniem. Sjpnzeda firma Wtedystewia Rops k iego, Centrala 
■Rynek 39 lub Filja- Rynek 30."

SKLEP masarski w Kraikow-ie przy głównej uliey w-ra-z 
z mieszkaniem. -Śprzeda. fi-inm Władysława. Ropskiego, 
Rynek 39 lub Rypek 30.

KINO komplet nie urządzone ba.rd.zo d.obize prosperujące 
w większem mieście .przejn^owem. Cen-a 1-2.000 zł. — 
Sprzeda fi.rma Władysława Rjopskiego, Centrala, Rym.ek 
39 lub Rynek 30 Kraków.
CUKIERNIĘ kompletnie urządzoną w pełnym ruchu. 
Sprzeda fiirmia Wtedy sława Ropskiego, Rynek 39 lub 
Rynek 30 Kraków.
KILKA sklepów w Krakowie z woluemi mieszkaniami 
i bez tychże nm do sprzedania, w eonie od. 2.500 zł 
iwziwyż — fi.rma Wltedysłaiwa Ropskiego, Centrala Ry
nek 39 luib Filja. Rynek 30 Kraków.

FABRYKĘ tasiem gumowych w Warszawie, kompletnie 
urządzoną, w pełnym ruchu. Sprzeda Firma Władysława 
Ro-piskiego, Centrala Rynek 39 lub Filja Rynek 30.

CEGIELNIĘ kompletnie urządzoną w pełnym ruchu. Ce
na 90.000 zł, dogodne warunki spłaty. Sprzeda Firma 
Władysława Ropskiego, Centrala Rysiek 39 lub Filja Ry
nek 30.

U W A G A ! K ażdy, k to  chce kupić lub sprzedać 
szybko i korzystnie lub dobrze ulokować kapitał, 
niech się uda z calem  zaufaniem  do Głównej F ir
my W ładysław a Ropskiego w K rakow ie. C entrala: 
Rynek Linja A-B 39. F ilja: Rynek Linja C-D 30. 
Telefon nr. 4102 i 3529.

DROBNE OGŁOSZENIA

FARBIARZA do garderoby dla jednej z krakowski-ch 
-firm poszukuje Państwowy Urząd Poślednictwa. Pracy 
w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

V

•MASZYNISTĘ majstra do elektrowni na prowtoję po
szukuje Pańshwowy Urząd Pośr. Pra-cy w Krakowie, ul.
Podzamcze 30.

MECHANIKA do naprawy maszyn do pisania na pro
wincję. Zgłoszenia Państw. U.rz. Pośr. Pracy w Krako
wie, ul. Podzamcze 30.

FRYZJERA damskiego do jednego z większych zakła
dów w Wilnie poszukuje Państw. Urz. Pośr. Pracy w 
Krakowie, ul. Podzamcze 30.

BONĘ starszą do dzieci na prowincję poszukuje Państw. 
Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

BIU-RALISTÓW wszelkiego rodrzaju poleca Państwowy 
Urząd Pośr. Pracy, Kraków, Podzamcze 30.

FABRYKA papy poszukuje majstra ewentualnie kierow
nika. Zgłoszenia do Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może dostarczyć 
natychmiast Państw*. Urz. Pośr. Pracy w Krakowie, ul. 
Podzamcze 30.

PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zarazem kie
rować łodziami na Wiśle, poszukuje od 1. V. br. Pań 
stwowy Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30.

POTRZEBA dwóch młodych kawalerów, zdolnych, samo
dzielnych tokarzy drzewa. Zgłoszenia, do Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podizamcze 30.

PRASOWACZ (krawiec) potrzebny od zaraz do jednej 
z pralń krakowskich. Zgłoszenia do Państw. Urz. Pośr. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30.

ROLNIK zawodowy, znający się na plantach buraków, 
hodowli bydła i drobiu oraz ogrodu owocowego, kawa
ler, na gospodarstwo 50 morg. .potrzebny na wyjazd koło 
Toirunia. Zgłoszenia, do Państw. Urz. Pośr. Pracy w Kra
kowie, ul. Podzamcze 30.

6 POSAD szoferów w Krakowie, teżynieró w on cchaniików 
i elekt rot echn,iików w okręgu kralcorwsildm, pływatców 
umiejących kierować łodiziomii rwa Wiśle dla Krakowa, 
maszynista do elekt rowmi ma- prowincję, samotny kre
śl airz do fabryka maszyn w Foramńskiem, lekarz wete- 
nmarji dla okręgu kieleckiego, mechanik obznajooniony 
z ur/ądr/efmaani gCHrzelniianemn, spawacz blachy, blacha
rze i kotlarze miedziani do fabryki, aeroplanów., kafla- 
rze, maszynista-drukarz, ema-ljer specjalista na naczynia 
kuohewne do Warszawy, 3 studnianzy, gńiserzy i wykiwali 
fikowainy karrifiaa-z do odlewni, technik lub inżynier do
budowy dróg, 2 zecerórw, kobieta do prowadraemia m ag a
zynu szkła, kowal żonaty na folwark, toka-rz do obróbki 
żelaza, monter maszynowy i monrter armatu-ro-wy. 2 sa
motnych tokarzy, kilku robotników placowych, umieją
cych grać na dętych instrunietl'ach.

Robotnicy krakowiscy mają z/gkis,zać się osobiście w 
Urzędizie Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzam
cze 30, a zamieszkali na prowitnc;}i podać listownie rok 
urodizenaa, stan rodzinny, czas pracy w zawodzie itd.

Sprzedaż i kupno |
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MEYERA -LEKSYKON, kompletny, w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: ul. A. Potockiego 3, I p. na prawo. 
________________   85

KREDENS, lustro, szafa, kanapa, stolik — tylko w ca
łości do sprzedania. Wiadomość: ul. A. Potockiego 3, 
I spiętno na prawo. 86

PŁASZCZ damjsk-i brąizowy, kostjsum popielaty, obsajdy 
futrem i dwie sukienki wełniane, wszyistkio prawie no
we, d o sprziedania. Adres: BI ich 8, II .p., drzwi Nr. 18. 
___________________  94

PANTOFLE cjzianue, całkiem nowe, nie noszone. Nr. 38 
oka/zyjuie do sprzedania. Adres: św. Filipa 3, II p. — 
podwórze II-gie. 95

RZĄDCA-AGRONOM, z praktyką 10-letnią, obecnie bez 
•posady, prosi o jasldekolwiek zajęc-i.e. Wiad-omość pisem
ną do Adrn. „Gońca- K*aik.u pod „Agronom". 98

REPAT-RJANT z Władyjwostoiku, lat 42, doizorca domu, 
mający na utrzymaniu rodzinę z 5 osób, poszukuje ja 
kiegokolwiek zajęcia. Zgłoszenia do- Państwowego Urzę
du Pośr. Pracy, Kraików- Podzamcze 30.

KASJERKA rutynowana, iz 4-letnią praktyką kasową, 
znająca buchalterię^ poszukuje posady. Zgłoszenia do* 
Ad-mim. „Gońcai Krak." pod „Kasjerka". 91

Rozmaita
1

URZĘDNICZKA, zdolnia, energiczna, piisząica na maszy
nie, % praktyką buohialterji, paognie zmienić posadę ód 
15. 4„ względnie 1. 5. br. Zgłoszenia do Adrn. „Gońca 
Krak." pod „Enetrgja". 97

ZNALEZIONY szal futrzany .jest do odebrania u p. Ko
walskich, Alejia. Kasińskiego 21, od god-z. 1 i -pół do- 3ej.
ipo-południu. 99

TYMCZASOWE zaświadczenie, wydane pmzera P. K. U. 
Kraków, na nazwisko Laszpciaik Mao-jan, <z rocznika 1903, 
unieważniam, 2354

KSIĄŻECZKĘ Wojfshjową na ntaizwisko Władysław -Pie- 
itrasizek, uir. 1900 Rizosłów, undeważniiam. 2362

N f jlepszdm i najzdrowszem śniadaniem
wzmacniają cały organizm. Dla dzieci od niemo
wląt aż do dorosłego młodz ana, dla matek karmią
cych, dla dziewcząt dorastających, dla chorych na 

nerwy, dla pracujących nad miarę jest 2309
,,S A N A T 0  R“ odżywka lecytynowa.

Wzmacnia ona krew i nerwy i czyni człowieka odpor
nym oraz wytrzymałym, odświeża umysł i enegję.
Sanator jest do nabycia w aptekach i składach.

Hurt. Reim- Spółka Kraków, Rynek A-B

J A K C m tlE usuwa radykalne zatw. 
przez Władze Zakład 
Leczniczy dla jąkałów

S. Żyłkiew icza, W ars awa, C hłodna 22.
rPiiioSipeikty wysyła się berąteUnie.

Poirady dla jąkałów (róiwarież dte głuchoffiiemyiCh i nie- 
doa^wTiriiętycŁ) oo.d<z. od 4—5. Homjoirairjuan z góry nk

jest ob.oiwtiąztowe. 2289

TOWAR 61

82

należy umiejętnie reklam ować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu Admini
stracja „Gońca krakowskiego" po
siada specjalistę od reklamy, który 
bezpłatnie udUela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L 2502, lub 
osobiście, u». Dunajewskiego L. 7.

KUPIMY

aparat ie le fo n lizn ^
z numerem. Zgłoszenia pod „Aparat(< do 

Administracji „Gońca krakowskiego".

POPIERAJMY
przy obsadzaniu posad w pierwszym 
rzędzie naszych inwalidów i wdowy

po wojskowych!
Następujący inwalidzi i wdowy po wojskowych

poszukują posad:
1) Wwszótek Jon, poan. hamdl.
2) Hajduk Józef, b. urz. poazt., po&zukuje posady kan- 

celaryjueą.
3) Dudziak Stamstewa posziukuje pracy jako Icrawozy- 

ni, ew. biurowej.
4) Mdlczanofw^ki Tomasra — do jakiejkolwiek pracy.
5) Zieliński, Aleteamider — ślusariz wykwalifikowiatuy.
6) Ko-craemirz Stom-sławas b. rrauczyoielka, poszukuje 

posady biurowej, wizgi, lekcja.
7) Mateja Jon, koszykarz.
8) Kopeć Macrja, 7 klae szkoły powsra., poszukuje po

sady biurowej lub pom. hamdl.
9) Gzesok Riotr poe&ukuje posady woźnego lub stróża 

10) Rysik Stanisław poszukuje jakiejkolwiek pracy.
Zgłoszenia do Związku Inwalidów Wojennych, Kraków,

Podzamcze 3r

U l Dra I
W Kosowie (za Kołomyją) wsch. Małopolska 
OTWARĆ A od 15 kwietnia do połowy listopada.

MASZYNY do szycia zna
ne gwarantowane „Ka

sprzyckiego* hurtowo-deta- 
licznie poleca skład fabry
czny „The Kasprzycki Company'4 
w Warszawie, Marszałko
wska 153, tel. 104*51. D o 
godne spłaty ratami. Pro
wincja m oże zamawiać li
stow nie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy: Częstochowa, Aleja 
43, Kielce, Sienkiewiczami.
Lublin, Szpitalna 17, Fok

sal 11. 2090

mcslie i damskie
wykonuje solidnie, z w ła
snych lub dostarczonych 
materjałów. Ceny 50 proc. 

zniżone. 2094

W. PIETRUSZKA
Kraków, Szczepańska 7,1 p

R e d a k to r  o d p o w te d a ia m y ; M a r ja n  Bobrowski.
Kraikowiska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządom J . Borkowlcza.


